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'Wychodźclwo polskie we Francjii Napisał dla „Nowego Świata" LEON KUNTE 

 

ji ja polityczna a powoj wychodź zarob:kowe. - Za chlebem. - Społeczeństwo francuskie a Polacy - wy.chodźcy. - Liczebność. 
1Imię Polaka jest dobrze znane mieszkańcom ziemi francuskiej.Jeszcze wpierwszych latach po utracie niepodległości napływałydo Francji rzesze polskie, dla których pobyt na ziemi ojczystejalbo stawał się niemożliwy, lub też groził katorgą, a nawetbienicą. Gościnna Francja nietylko udzielała naszej emigracji poli-tycznej asylu, lae przeciwnie, materjał ten był dla niej z wieluwzględów pożądany. Największy przypływ polskiej emigracji po-litycznej zaznaczył się w latach po powstaniach 1831 i 63 r. i wokresach wzmożonego ucisku zaborców.Stara emigracja polityczna, dziś już nie istniejąca, pozosta-wiła po sobie bardzo dobre wspomnienia i nieskalane imię. Odzy-skanie niepodległości przez Polskę otworzyło jej wrota do ojery-zny. Wtym samym czasie, kiedy po wiekowej tułaczce wracali dokraju resztki powstańców, ich potomków i emigranci datyniejszej, spotkali się oni z masami wychodźtwa opuszczającymikraj, których charakter był jednak żupełnie odmienny.W Polsce. powstalej na zgliszczach i gruzach, warunki samąsiłą faktu musiały być górsze, aniżeli w krajach, których działaniawojenne bezpośrednio nie dotknęły lub wyszły z walki zwycięzko.Podat pracy był znaczny, zważywszy masy zdemobilizowanego fol-nierstwa z armji zaborczych i rozpoczynający się w tym czasiepowrót niewolników wojennych. Popyt na robotnika był bardzosłaby, gdyż dawne fabryki albo leżały w gruzach, lub pozostałybez maszyn, które przewidujący klęskę najeźdzcyzdołali wywieść.Pusty skarb państwa nie pozwólił na zatrudnienie bezrobotnychprzy budowie kraju, a „patrjotyczny kapitał polski wolał trochę„poczekać", nie będąc pewny trwałości stanu rzeczy (sic!›,Nazajutrz po ukończonej wojnie, w zwycięskiej Francji za-wrzała praca przy budowie zniszczonych wojną "okolic. Odrazudało się tu odczuć wielkie zapotrzebowanie rąk roboczych. Rządpolski. odnalazł w tem sposobność chwilowego rozwiązania kwestjibezrobocia, wobec czego postanowił nadmiar robotników skiero-

 

wać do Francji. W tym celu specjalne komisje Polski i Francjł |.zredagowały konwencję wychodźczą, która miała regulować wa-runki robotników polskich we Francji.Już wtenczas strona polska popełniła szereg błędów zasadni-czych. Niekompetencja delegatów polskich nie przewidziała całe-go szeregu ewentualności, które są obecnie źródłem wszystkiegozła i powodem ustawicznych skarg robotnika-wychodźcy. Prócztego (robotnik polski niema żadnych gwarancji, że pracodawca do-trzyma zawartej z nin umowy. Francuzi zaś za lada uchybienie» robotnika stosują doń ostre represalja, aż do wydalenia za graniceFrancji włącznie. O tem będzie jeszcze mowa poniżej.Napływ emigrantów polskich do Francji trwa w dalszym ciąż |gu. Specjalne biura w Polsce werbują robotników i formując je |w partje› odsyłają na miejsca przeznaczenia (oby los każdego ucho |wał przed takiem przeznaczeniem - przyp. zecera). Prócz tegoznajduje się tutaj pokażna ilość górników polskich z Westfalji,którym pobyt w Niemczech utrudniały szykany tamtejszych władz1 wzmagający się niedostatek. Popatrzmy teraz na proceder Blurwerbunkowych w Polsce i na pierwsze czasy pobytu polskiego emi-granta we Francji. ;i (Ciąg dalszy na str. 6-j).
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Wydawca licznych pism w St. Zj. Hearst opowiada się za
igub. Smith'em - MacAdoo zapowiada swe zwy-
' cięstwo na konwencji i podczas wyborów
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SEW YORK, 19 czerwca.- TRAGICZNA SMIERC
Wśród przywódców partji -
gm pm‘gng‘ciych na kon: POLSKIEEWCZYNKI

ji w New Yorku nominow - :
wybitnego kandydata na urząd Utonęła podczas .pierwszej
prezyfenta St. Zjedn., doszło do kąpieli
ewnego porozumienia odnośnie

gsob c!1'›1'z;')szłego kandydata, któ-
ryby miał największe szanse zWY
cięstwa w nadchodzących wybo
rach przyszłej
jesieni.
Znany w całychSt. Zjedn. wy-

dawcą licznych pism w wielu wię
kszych -miastach, Randolph
Hearst, od kilku lat poróżniony

TRENTON, N. I., 19 czerwca, -
Próbując swego nowego kostjumu ką-
pielowego, czternastoletnia Marja 01-
szak wskoczyła do kanału Raritan i
prawdopodobnie uderzywszy w dno
kansłu głową, utonęła,
Na ratunek nieszczęśliwej dziew.

czynie rzucił sig przechodzący w po-
bliżu murzyn, ale wydobył już tylko,
martwe zwłoki.  

Sielanka bez słów. Wiecie wszystko, bo codziennie takie histo-
Tyjki mile się zdarzają

 

. Działo się w Baltimore
 

Ograniczenia imigracji japoń-

skiej nie mog

Kongres St. Zj. miał absolutne prawo uchwalić swe ogra-
niczenia - Umowa amery

man's Agreement" unieważniona
in

WSZECHANGIELSKA

KONFERENCJA PRACY

W której wezmą udział przed-

stawiciele robotników

-całego imperjam *

LONDYN, 19 czerwca. - Pierwsza
| wszechangielska konferencja pracy, w

której wezmą udział przedstawiciele
robotników wszystkich dominjów an-
gielskich odbędzie się w Londynie 18

| sierpnia. Obrady konferencji otworzy
premier MacDonald, który wskaże
delegatom robotniczym na konieczność
większego ścieśnienia swych szeregów
organizacyjnych dla ujęcia steru rzą-
dów we wszystkich krajach należą»
cych do imperjum angielskiego i przed
loty porządek obrad, wktórym mię-
dzy Innemi znajdą się następujące
punkty :

1) Stosunek różnych organizacji ro-
botniczych do siebie.

2) Utrzymanie -wszechówiatowego
pokoju.

3) Zorganizowanie  ogólno-angiel-
sklej organizacji robotniczej z jednym
zarządem wykonawczym.

ą być złagodzone

kańsko- japońska „Gentle--

WASHINGTORN, 19 czerwca, -
Sekretarz stanu Ch. Hughes w od.
powiedzi na protest rządu japoń-
skiego przeciw bgraniczeniu imi-
gracji japońskiej do Stanów Zje›
dnoczonych -Wbrew _zastrzeże.
niom zawartynyjw amerykańsko-
japońskiej umowie „Gentleman's
Agreement", oświadczył, że po-

‘wziclc przez kongres St. Zjedn.
uchwały w sprawie ograniczenia

| pod żadnym pozorem nie mogą
| być: złagodzone.
w Sekretarz stanu powiadomił
| rząd japoński, że może się uwa-
| int zupełnie za zwolnionego od
w zobowiązań zawartych w umowie

 

„Gentlemen's Agreement" i po-

|stąpić w stosunku do nraw Sta-

| nów Zjednoczonych o ogganicze-

niu imigracji, ink to uzna za sto-

sowne.

Kongres St Zjedn. miał abso-

Jutne prawo uchwalić te

czenia imigracyjne, które uchwa.

 lt.
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KOMPROMIS ZWIAZKU ROECTNT-

KOW ROLNYCH

-g

BOLSZEWICY PRZY.

ZNAJĄ DO KLĘSKI

TRACĄ SZYBKO ZWOLENNI-
kow w ROSJI I ZA.

GRANICĄ

z z .
Mimo wszystko wierzą w mię-

dzynarodową rewolucję
i swój triumf

MOSKWA, 19 czerwca.
Przewodniczący piątego z kole!
kongresu bolszewickiej między-
narodówki Zinowiew powiedział
500 delegatom zgromadzonym
na kongresie, że nie powinni się
zniechęcać niepowodzeniami |-

| del bolszewickiej, która zamiast
| się wzinagać, upada wszędzie,
| a nawet w samej Rosji poczyna
poważnie słabnąć, chociaż licze-
bnie wykazuje nawet pewrfe zdo

bycze pod względem ilości no-

wych członków. Według staty-

stycznych sprawozdań, rozda-

nych pomiędzy delegatów, liczba

komunistów w poszczególnych

krajach przedstawia się. nastę-

pująco: St. Zj. 5,000, miały 20

tysięcy; Anglja 3.000, miała 10

tysięcy; Francja 100,000, mlała

130,000; Niemej 250,000, mialy

300,000 zwolennikówbolszewic-

kich, w innych krajach, a mię-

"dzy innemi z Polski nie jest won-

le podana, mimo, że bolszewicy

mają doskonale sprawozdanie,

na ile mogą liczyć swych zwo- |

lenników w Polsce, która ma

dwóch posłów bolszewickich, co

oznaczałoby, że zwolenikówbol-

szewickich w Polsce można li-

czyć na 40,000 feżeli się weźmie

pod uwagę, że do wyboru jedne-

go posła potrzeba od 18-20 ty-

sięcy głosów.

Zinowiew, omawiając niespta-

wdzone proroctwa wygłaszane

przez przywódców borszewickich

przyznał, że wszystkie proroc-

twa były fałszywe i oparte na

błędnym ocenianiu warunków

międzynarodowych, ale wyraził

przekonanie, że międzynarodo-

wa rewolucja przyjść musi wcze-

śniej czy później a z nią i triumf

idei bolszewickiej na całym świe

cie.

Papież ma kanonizować zamor

dowanego cara. na świętego

 

BYLE TYLKO POZYSKAC P

UNII Z RZYMEM - MOŻL

RAWOSŁAWNA ROSJĘ DO

IWOŚC PODOBNEGO PLANU

PAPIESKIEGO POTWIERDZA ODPRAWIENIE NABO-

ZENSTWA ZALOBNEGO ZA SOCJALISTE MATTEOTTI

PARYŻ, 19 czerwca. - W ko-

łach arystokracji rosyjskiej krą-
ży pogloska pochodząca z wiaro-

godnych źródeł, że papież Pius
XI zaproponował przywódcom a-
 z partją yczną i jej wy-

bitniejszymi przywódcami, w o-

statnich chwilach przed

pla demokratyczną pogodził się
ze sztandarowym przywódcą tej

partji gubernktorem Smithemi

przyrzekł w swych pismach po-

pierać jego nominację na kandy-

data na urząd prezydenta Stanów

Zjednoczonych z ramienia partji

demokratycznej. *

© Jako 6 ik .guberna-

tora Śmith'a do nominacji na kan

dydati-na urząd prezydenta z ra-

mienia partji demokratycznej -

zięć zmarłego prezy-

L. MacAdoo, któ-

sobie nietylko o-

nominacji ale i wybór

 

    

    

   

ry

Stronnicy MacAdoo pewni

boru jego nominacji, ponie-

waż delegaci stanów południo-

wych |i .południowo-zachodnich

uważają MacAdoo jako zięcia

zmarlego prezydenta Wilsona za

oficjalnego przedstawiciela partji
demokratycznej i naturalnego

w
/ nych.

sąwy

wyborach jesien

 kandydata na urząd prez. SL Zj.

 
® 
 

ANGLIA ZRYWA STOSUNKE-DYPLOMATYCZNE

I MEKSYKIEM

 

Z powodu napędzenia posła angielskiego z Meksyku - Rząd

meksykański oskarża posta angielskiego o wrogie

stanowisko względem Meksyku

KATASTROFA TRAM-

WAJOWA W NIEMCZECH

17 osób zabitych, kilkanaście

ciężko rannych

BERLIN, 19 czerwca, - Siedem
naście osób zostało zabitych, n czter-
dzieści ciężko rannych, skutkiem na-
głego stoczenia się tramwaju z pa-
górka w miejscowości Iserholm i udo-
rzenia z całą gwaltowną siły spadku
w mur fabryczny.

 

LONDYN, 19 czerwca, - Pre.

mjer Macdonald powiadomił dzi.

siaj izbę posłów o zerwaniu sto-

sunków dyplomatycznych z Me-

ksykiem na skutek wypędzenia

przez rząd gen. Obregona angiel-

skiego charge de affaires w Me-

ksyku. P
Wobec tego zap i wy-

jazd do Meksyku rzeczywistego

posła angielskiego Thomasa Hoh-
ler, który miał nawiązać z rzą

rystokracji rosyjskiej i członkom

byłej rodziny carskiej kanoniza-

cję zamordowanego cara Miko.

łaja i jego żonę na świętych, pod

warunkiem przyłączenia prawo-

sławnej cerkwj rosyjskiej do ko-

«cioła rzymsko-katolickiego. Pa-

pieź dalej obiecuje całą siłę i

wpływy swego kościoła użyć na

zwalczanie bolszewików i zorga-
nizowanej za ich staraniem „cer-

kwi żywej," *

Możliwość tej zadziwiającej po
głoski znajduje potwierdzenie! w

nabożeństwie odprawianem z roz

kazu papieżya za spokój zamor-

dowanego przez faszystów posła

socjalistycznego Matteotti v

dnym z najpiękniejszych ko

łów rzymskich Santa Maria del
Popolo.

Zgromadzone w kościele tłumy
katolików modliły się gorąco za

spokój duszy posła sgcjal‘myu»

nego, który według orżeczeń po-

dnich papieży jakoniewierq

cy w naukę kościoła rzymsko-ka

tolickiego,.nie może być zbawło-

ny. Paiet Pius XI jest innego

  

  

poprzedni papieże i warto się za

nich modlić, jeżeli si opłaci.

(Papieżowi Piusowi XI już się

oplacto modlć za socjalstów, bo
nikt inny, tylko socjalista angiel-

ski pomógł uratować życie arcy-

biskupa Cieplaka skazanego na

śmierć przęz bolszewików. - P.

R) *

 

I KOMUNISTÓW -

UTWORZI PARTEPOLTYCZN-

Ułożenie programu napotyka na wielkie trudności

ST. PAUL, 19 czerwca. - Narodowa konwśncja tak zwanej

Farmer Labor Party (Związku Robotników Farmerskich) nie zo-

stała rozbita jak zapowiadano.

Przywódcy komunistyczni pragnąc uzyskać jakąkolwiek pod-

stawę do legalnego działania, zgodzili sig na kompromis i nomi-

nację wszystkich kandydatów postawionych przez związek robot.

ników rolnych. Jedyną trudnością jaka powstała na konwecji był

spór o punkta programu politycznego, które zwolennicy komuni-

styczni usiłowali naszpikować swojemi komunistycznemi postu.

 

latami,

 

Wyrodny syn ska-

więzienie

JAMAICA, L. I., 19 czerwca. -
(Adolf. Raszkówski lat 20
kay przy Brown Ave., skazany
przez sędziego Dreszera na płoce-
nie 3 dolary tygodniowo na utrzy»
manie 62 lat liczącego ojca, nie-
zdolnego do pracy, odmówił wy.
konania polecenia sędziego wobec
czego sędzia skazał go na 6 mie-
sięcy więzienia.

 

CHŁOPIEC POLSKI

OFIARĄ WŚCIEKLIZNY

~HILSIDE, N. I., 19czerwca-

Czternastoletni J. Kauski któr

ry przed dwoma tygodniami zo-

stał ukąszony przez swego ulu-

bionego psa, zmarł wczoraj w

szpitalu.

Zaraz po ukąszeniu ojciec

chłopca oddał złośliwego psa są-

siadowi policjantowi, którego

dzieci również zostały pokąsane

przez psa, jak również wiele in-

nych osób, które się zbliżyły do

złośliwego psa, który w końcu

przywiązany do budy w podwó-

rzu domu policjanta, zadusił się

sam, zapłątawszy się w powróz.

Władze policyjne nakazały

wszystkim ukąszonym poddać się

leczeniu przeciw _wściekliźnie,

którą niewątpliwie był dotknięty

pies.

 

 

 

Tłusty weteran żąda odszko-

dowania
 

OTTAWA, Ont., 19 czerwca. -

J. Wilfred Calhoun z Toronto,

zwrócił się do rządu kanadyjskie

go z żądaniem wypłaty pensji pła

conej inwalidom, poniewaz jest

niezdolnym do pracy z powodu

nadmiernej otyłości. Calhoun u

wolniony ze służby wojskowej

na skutek rany wgłowie, popo-

wrocie do domu, począł nagle tyć

tak, że waga jego w ciągu trzech

na 490, co mu przeszkadza w za-

robku na ptrzymanie. 
 

OSTATECZNE WYNIKIWYBORÓW W POŁD.

APRYCE JESZCZE: NIEWIADOME

 

DotychczasoweMlufiodleglbs’flwcxzs, Partja Pra-
cy 18, nacjonaliści 35 - Przypuszczalne obliczenia

wskazują na zupełną klęskę Konserwatystów

CAPE TOWN (Połud. Afryka),
19 czerwca, - Wyniki general.
nych wyborów według najpr
dopodobniejszych obliczeń stwier
dza kompletną klęskę dotychcza-
sowej partji konserwatywnej rzą
dzącej Unją Południowo-Afrykań '
ską przez ostatnie 4 lata przy po-
mocy większości tylko 6 głosów.
Na 134 posłów zasiadających w

południowo afrykań
skim, wiadome są wyniki dopie-
to w 80 okręgach, w których kon
serwatyści wybrali tylko 36 po-25 i dem gen. Obregona > rok

dla uznania nowego rządu me-
ks i został  

Pamiętajcie o Funduszu Im.
Józefa Piłsudskiego!

  

Kierownitewo spraw angiels-
kich w Meksyku. obiał poseł ame-
rykański.

Francja, njawidoczniej z dogu-
stu bożego, nie mogą być takje- 

 › mi złemi ludźmi,: jak ięh ogłosili
; , kr. i
  

zdania. S w 622 |słów,
sach szczególnie gdy rządzą (a- |Portia Pracy 18.
kiemi państwami jak Anglia i |- Z 55 okręgów jeszcze <nie" ma

kompletnych obliczeń, ale dotych
czasowe przemawiają za tem, że

) zwycięstwo żywiołów posjępa«

 fr ; \
wych (będzie- decydujące, a. klęs-
Ka konserwalystów druzgocąca.
Były premjer Smuts mimo że

przepadł w wyborach, dostanie
mandat :odstąpiony specjalnie
dla niego przez przyjaciół poli.
tycznych.
 

. Bethany sedzia

SYRACUSE, N. Y., 19 czerwca. -
Sędzia Barnum skazał swego kolegę
po fachu sędziego pokoju i adwokata
Wrighta na 30 dni arosztu za powo-
żenie automobliu w stanie pijanym.

;Jest mi bołednie to uczynić, po-
wiedział sędzin do podsądnego, .bo

lat zwiększyła się ze 190 funtów (

 

RZĄD PREMJERA MACDONALDA OMAL NIE

PONIÓSŁD KLESKI___ _;

LONDYN, 10 czerwea. - Więk»
szością tylkosześciu do dwudzie-
stu głosów posłowie Partji Pracy
i posłowie liberalni Asquitha od-
rzucili rezolucje przedłożone w
parlamencie przez partję konser-
waływną przewidujące zatwier-
dzenie uchwał powziętych przez
państwową konferencję odnośnie
przywilejów dla dominjów w

| sprawie bezełowego dowozu żyw»
| ności do Anglji. ,

Przywódcy partji konserwatyw
nej domagając się zatwierdzenia
uchwał państwowej konferencji,
przewidujących zniesienie cła na
zapasy zywności przywożone do
Anglji z Dominjów, nie przedło-
żyli propozycji nałożenia nowych
ceł lub podniesienie starych dla
wyrównania uszczerbku, jaki nie
wątpliwie pomtósłby skarb pari-
stwa wrazie zatwierdzenia u-
chwał państwowej konferencji.
Tylko tej okoliczności rząd pre

mjera Macdonalda uniknął pew-
nej klęski, 224

Lekkomyślność powodem

śmierci magnata

BUDAPESZT, 18 czerwca. -
Bella Marffy, znany wśród mag»
natów węgierskich ze swych ek»
sentrycznych wybryków, wyeey-
tawszy w pismach o samobójst-
wie nieletniego chłopca, postano
wił się dowiedzieć jakich wrażeń
doznaje samobójca przed dmier-
cig. Zawołał starego sługę i
zawiązawszysobie pentle na szy
ję, obciążył jej. końce ciężarkami
napominając służącego
odjął ciężarki gdy zauważy chw
lg jego duszeniu wuścisku pęt-
licy.

Służący przypatrując się swe-
mu panu zawiązającemu sobie
własnoręaznie na szyję pętlicę,
zobaczył również na stole paczkę
pieniędzy, któregjęły całą jego
myśl. Kiedy odwtócił uwagę od
pieniędzy, już było  zapóźno.
Magnat udusił się w uściskach
petlicy.

KURS ZLOTEGO:
100 zlotych

19 dolarów 25 centów za
~ _ -BQNDY POLSKIE:
58-61 za bond 100-dolarowy

JUTRO! JUTRO! JUTRO!

„NASZA POLITYKA

ZAGRANICZNA"

Wobec smutnego dla Polski
faktu pozostania jesztze czas
jakiś na stanowisku „hrabiowa-
tego" ministra pana Zamojskie
go, korespondencja E. Warzyc-
jego nabiera dużej wagi.
Od upadku rządów Sikorskie-

go dzięki chjeńskim ministrom
Polska nonosi same klgsic.

+ _Na horyzoncie polityki zagra-
nicznej polskiej wiatr głupoty
endeckiej gromadzi chmury dal-
szych niepowodzeń państwo«
wych. -

Czytajcie tę smutną korespon
dencje! Kto jeszcze się nie prze-
konał, że reakcja gubi Polskę,.
niech przekona się obecnie.

   

 

 

 znam cię od lat 20, ale nie widzę po-
między tobą i innemi

| ładnej (rótnicy"
(V

Zamówcie sobie jutrzejszy nu.

mer Nowego Świata"

u waszego standziarza
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ni Deszcz, BOY!.

RUCHOKRĘTÓW -~ A

Przyjazł:do porta nowojorskiego
„Piątek Reliance z Hamburga |
? Bareńgaria z Southampton: -

Pres. Harding z Bremen
Franconia z Liverpool.

Sobota: Hansa z Hamburga
Niew Amslerdnm%-Roller-
damu

Zeeland z Antwerp] |
Odjazd okrętów z NewYork

Sobota: Homeric do Southampton
Albert Ballin do Hamburga
Baltic do Liverpoolu
Veendam do Rotterdamu

Chicago do Havre

Orizaba do Havana.

 

ML KUŻNIAK Z BROOKLTNA

| BEDFORD AVE.

Mamy bardzo ważny list dla

odmy o podanie adresu li-
słownie lub przez telefon. -

ISTRĄCJA: -:

UWAGA, TOWARZYSZE!
 

W niedzielę, dnia 29 czerwca,

o godzinie 10 przed południem

odbędzie się w Domu Narodo-

wym w New Yorku KONFEREN-

CJA OKRĘGOWA z. S. P.
Pomyślcie już dzisiaj nad tem.

wybierzcie _delegałów | stańcie

solidarnie do pracy. '

Omawiane będą bardzo ważne
sprawy w związku z programem

inakreślonym przez Zjazd

   

P
"Sekretarz

 

Śedzmlędni 22 czerwca
będzie sięonferencja w

arodowym, 19 St. Marks

New Yorku, 0 godz. Me}

ed. południem.
elegaci' i poszczególni człon-

kowie wszystkich ›flji proszeni

sąoprzybycie. ponieważ na kon.

ferencji omawiana będzie sprawa
z odbytego Zjazdu w Toledo, O
Zaxomiiei Okręgowy:

Tadeusz Zieliński
~ Tomasz Pytel

. {.E

   

 

DlieCi

#farmy PatA.; Piecyk .W. Micszeztk .....c«»-J. .Józef. ,Borawnki
$.. Nikulski .
St. Dziejma
A. S. „Marciniak

  

947057DZISIAJ _«
„Jeżeli. Wy dzisiaj poślesz dolu-
ra zaokrąglisz sumę do 500, co
tmożliwi wysłanie 28 dzieci.
enones

powpy PolekKUPUJE

razem

 

ośrzymaniu: tako
a Wydmienie

trow 1. pwonuit
4 M riad pre a
M Burlington

' MP am

EŻELI myśliele o (przy-

szłości bliskiej, a szcze-
o NIEDZIELI,

DNIA29 CZERWCA

Jeżeli Wasktoś zaprost na
wyueczkę mającą się odbyć

- 29 CZERWCA
WNIEDZIELĘ

1m“ jeszcze nie wiecie, co
Tw dniu tym będzie; tozapisz

sobie dzisiaj proszę, że! w
"NYEDZIELĘ 291 CZERWCA

- "PIKNIK LIGI KOBIET, :>
TOW: BRATNIA DŁOR,

'Doc'hbd na cele dbhoaynnei
rman

 

   
7 POLSKA KLASYCZNA

i SZKOŁA TARCÓW :]

, P. LUNI NESTOR
'PoLsK! DOM NARODOWY

9-23 St. Marke '"
5 New York
Infermacje | wpisy w pontedzieli,

wiecz.,

  

UJ C 0__ weoczgea

TOW. B. P. WOL. POLAKÓW |

   

 

OBRAZK'
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

   
„Po czarnej nież Arjadny-Nędzy

krocząc musimy dojść do źródłazła i tam zacząć pracę odrodze-
nia, lekarz badający człowieka
chorego, skarżącego się ma ból
GŁOWY często przyczyny bolu
GŁOWY, szuka i znajduje w ZO»
ŁĄDKU, albo winnymnarządzie.
Taksamo i w pracy społecznej.
(”textu wydajemy sąd niesprawie

ie wiedząc nawet jak go-

tzko krzywdzimy niewinne ofia-

Rrzeczytajcie zamieszczony

  

 

    

   

     

 

Przedstawcie sobie stosunki w

tej ródzinie.

Znajdźcie w każdem słowie o-

braz życia, a przekonacie się, że
„nasza praca społeczna i dobro-

Fczynna powinna sięgać o wiele

@Jr-do: samych dusz trędowa»

tycli,do tych nor moralnej nędzy

i duchowego upadku, który sto-

kroć groźniejszy jest, aniżeli nę-

dza materjalna.

Oto list:
Szanbtwny Panie Włóczęgo:

Plug do Pana, jak również do
Wydziału Opieki Społecznej „No-

wego Świata", który pan prowa-

dzi. Wiem, że nie mam prawa pro

sić Pana o pomoc, bo jestem fo-
ną pogardzonego pijaka, a jed-

nak ja piszę do Pana, bo z „O-

brazków" widziałam, że Pan wię-
cej zna życie jak kto inny. Mam

sześcioro dzieci, najstarsze 111%

roku, najmłodsze czternaście mie
sięcy. Proszę Was, rgożebyście

choć dwuch wysłgli nafarmę!

Ja sama będę musiała pójść do

| pracy, jak tylkoszkoły się skoń-

czą. Mój mąż, nałogowy pijak,

nie dba o nas, cierpimy głód i

zdani jesteśmy na łaskę człowie-

ka zepsutego do szpiku kości.-

Walczyłam jak mogłam, ale wi-

dzę, że padnę w tej nierównej

walce, gdyż mnie siły opuszczają.

BŁAGAM cię Panie, zabierz mo

je dzieci, pomóż mi choć słowem

dobrem ,pomóż mi, abym się z

tego bagna wydostała, w imieniu

tych dzieci nędzy, które ty luk

kochasz. A.

Proszę imzwiukn niepodlwlć

Nie. Nie podnm nazwi ska -
Wkrótce przyjdę, może będziemy
w stanie pomóc.

Rubryke to nazywam „OBRAZ.
K1 NOWOJORSKIE

Kto zna rodziny polskie na
Fast Side, wie dobrze, że ten
krzyk rozpaczy z głębi duszy po
chodzi, że tak krwawi się serce
matki nieszczęśliwej.
Musimy z konieczności, acz ze

smutkiem, krzyżykiem znaczyć
ojcu niestety nie wiele pomóc
możemy tej matce, która sześcio-
ro dzieci na świat wydała.
POCO te dzieci na świat przy»

szły - to pytanie, na które nikt
z nas nie odpowie. Wiemy do-
brze, co znaczy sześcióro dzieci
karmić i pielęgnować, szczegól-

nie gdy mąż jest pijakiem. Wie»

my, jak dusi się w bagnie nędzy

ta mhtkai której pomóc nie mo-
żem
Ale tak serdecznie nam żal tych

dzieci!

Co będzie pbinlej’
Jak wyrosna te dzieci, które w

takiej atmosferze światło dzienne
ujrzały? Czy możemy się nawet
łudzić, że dzieci te kiedyś będą
chlubą Polonii?
Te duszyczki niewinne dzisiaj

już trawione są przez zarazki nie
| mióralnóści, podrastają w atmoś-

ferze, która z konieczności MUSI
; je skoślawić i te charaktery spa-
czyć, nim przyjdą do siebie.
Czekamy na cud.
Czekamy aż znajdziemy dość

sił; dośćodwagi, dość sumienia
na prowadzenie wzorowego Insty
tutu dia opuszczonych dzieci.

Ale czekanie nasze nie jest bez.

czynne.
Tyle dusz potmbl będzie do

tego gmachu ile cegieł!
Tyle dobrych sere, ile rąk do

pracy! -
Tyle zrozumienia, Ile odczucia!
Gdy te siły moralne zrównowa

żą się z ofiarnością, nadejdzie
czaś zrealizowania naszego planu
wynikającego z najlstotniejszych
potrzeb społeczeństwa polskiego.

* WPISY
do Pierwszej Pnigkie)Szkoły Ma-

larstwa 1 RysunkówW New

ku odbywają się w poniedziałki,

środy" piątki tałydzy *godz. 6 w

8 wiecz, w Domu Narodowym,

(sale, w której leż

kcje szkoły panny Nestor.) _<
Im więcej uczniów | uczenić,

tem niższa opłata. Specjalne lek»

cje malarstwa dla panien.

UWAGA!! aty

chitekt udziela w tej szkole lek»

 

 

  

 

-|] ejt-kfeslania | rysunków dla rze-
klik dowiszych td.
 

LISTY D0 WEOCZEC

Szanowny Ob. Włóczęgo:

Spędzając kilka dni w górach

Adirondacks, nje mogłabym prze

żyć. aby nie posłać dla biednych

dzieci na farmę 81.00, którego za-

łączam w liście. Gdyby tak może

na te dzieci posłać tu w góry,
gdzie cudne powietrze i urocze

widoki....

Ludzie tu dobrze zarabiają i do

brze im się powodzi. Krawczynie

i krawcy robią świetne interesy

w tej okolicy.

Marja B.

Szanowny Włóczęgo.

Byliśmy u państwa Wałcerz na

małej zabawie we Flushing i

przed powrotem do domu posta-

nowiliśmy kilka dolarów zebrać

dla biednych dzieci, g to udało

nam się, gdyż wszyscy goście by.

Ii bardzo dobrego i uczciwego

serca. Jeżeli wszyscy pamiętać

będą o tem i rękę do pracy przy-

łożą, nie będziemy więcej mieli

tyle biedy.

Żegnam Pana i życzę powądze-

nia, łącząc wyrazy szacunku -

życzliwy

W. Dworzakowski

Zarny Obywatelu Włóczęgo!

Wyczytawszy w Nowym Świe

cie smutną wieść o zgonie w nie-

dzielnym wydaniu "Echa "zgonu

Wacława Skowrońskiego" preze.

sa 1-go Okręgu Zw. Sokołów Pol.

skich z Jersey City, przyznam się

że będąc przez przeszło 20 lat

&. p. druha Skowrońskiego szcze»

rym przyjacielem i druhem, nie

miałem pojęcia o jego krytycz

nym stanie materjalnym.

Nie znając osobiście ani wdo-

wy, ani też sierót po Sp. Skow-

rofskim pozostałych, załączam
przekaz bankowyna 85.00 z prok.

bą o łaskawe doręczene tego dat.

ku tejże i wyrazy mojego współ-

czucia nad jej niedolą.

Gdybym był zamożniejszy, u-

czyniłbym więcej, ale niestety...

Serdecznie dziękując za fatygę,

kreślę się z wyrazem głębokiego

szacunku

J. M. z Bayonne, N. J
 

W drugiej dzielnicy
 

W drugiej dzielnicy podatko-

wej, na południe od 23 ulicy -
wpłynęło do kasy urzędu podat-

kowego w czasie między 1 czer-

wca a 16 czerwca, 47,057,999 dol.

Na moście
 

Szofer William Hope, powożą-

cy samochodem towarowym po

moście -Willamsburg zauważył,

że trok się pali. Zeskoczył z sa-

mochodu i dał alarm, Trzy si-

kawki straży pożarnej przybyły

na miejsce wypadku, lecz za póź.

no, gdyż przy pomocy ręcznych

aparatów i szoferów, którzy się

na moście zatrzymali, ogień uga-

szono. Przeproszono strażaków

którzy trąbiąc, dzwoniąc i buezge

wrócili do domu.

All right,
 

„Dajcie mi spokój"
 

Tony Bianchi wybierał się do
kraju rodzinnego.

Zatesknit za Włochami i za
Mussolinim i wybrał się na wy.

cieczkę. Tyle lat męczył się w k.

meryce, cięzko pracował i zao-
szczędził trochę grosza, więc po-
stanowił do ojczyzny wrócić, by
starych rodziców zobaczyć. By!
na pokładzie okrętu. Na przysta-
ni zawodziła żałośnie jego żona.
Dwaj synowie ryczeli, jak zarzy-
nane bawoły. Załkało serce To-
nia, który nie mógł patrzeć na
płaczącą żonę, więc... chwyciw.
szy w ręce walizkę opuścił okręt
w chwili, gdy ten odbijał od brze

„Dajcie mi spokój" - prosił.
„Nie jadę!" 1 nie pojechał, Do-
piero gdy ochłonął z pierwszego
wrażenia, stwierdził, że zamiast
swojej walizki, wziął walizkę cu-
dą 'co spotęgowało jego złość.
Z rozpaczy zjadł cztery misy

makaronów i dzisiaj leży w łóż-
ku z zepsutym, żołądkiem,
Tak skończyła się wyprawa do

ojczyzny Tony'a lego,

DOBRA OKAZJA,
 

larry Freeman ma szczęście:
Przed kilkoma dniami ofrzy:

mał wezwanie do sądu za prędką
jazdę. Adres podano; Bronx
Ave. przy 161. ) .

Traf chciał, że właśnie w tym
dniu uinnugurowmo nowy bu
dynek sądowy Freeman był pier
wszym na liście oskarżonych.

Sędziaz uśmiechemna ustach
oświadczył, [ż tym razem, wła-
śnie dlatego, że to pierwszy wy-
padek w tym sądzie, nie ukarze
go i odesłał go do domu.
Uradowany Freeman za to do

ktadnie oglądał każdą cegłę | 3a

 czął wierzyć, że ma szczęście,

 

 

Zaproszenie _

Szanowni Rodac
Polski: Klub Demokrnyczny

którego celem jest podtrzyma
nie praw obywateli i godności
Imienia Polskiego na wolnej zie-
mi Wuhlnmna postanowili po-
raz pierwszy w hitorji wychodz.
etwa Polskiego, urządzić

Wielki Bankiet

Bankiet ten, który się odbę-
dzie w Sobotę dnia 28-g0 czewca
1924 r. o godzienie T-ej wieczo-
rem w Commodore Hotelu przy
42 ulicy w New Yorku, będzie
uznaniem dla Komitetu Siew
York National Convention Com-
mittee" pracującego z niemło-
święceniem nad tem, aby ta Kon
wencja Partji Demokratycznej
;dbyia się w Wielkim New Yor-
u.
Celem urządzenia tego bankie

tu będzie zapoznanie się wybit-
nych Amerykanów z tutejszą
Polonią.

 

Przewodniczącym -Bankietu
będzie honorowy Członek James

Gerard, który był Ambash-
doi-em do Niemiec Na Bankiecie
przemawiać będzie obecny %
bernator stanu New-Yorskieg©,
Alfred E. Smith prawdopodob-
nie przyszły Prezydent Stanów
Zjednoczonych.
A więc Szanowni Rodacy!

Dbając o sławę Imienia Polskie.
go, powinniśmy chwilę tak waż.
ną dla Polonii podczas tej Kon-
wencji Partji Demokmtycznei
wykorzystać i przybyć jak naj-

liczniej na ten Bankiet, lub wy-
słać swych przedstawicieli. któ-
rych nazwiska będą opubliko-
wane.
Również zawiadamiamy, iż ce-

na biletu jest 85.00 od osoby. I-
lety można kupić tylko do dnia
21 czerwca, t. j. do soboty. Pro-
simy się pospieszyć i bilety nu
bankiet zamawie,
Mamy niepłonną „dzieję,

Szanowni Rodacy zaszczycą nas
arię obecnością na tym Bankie-

Bilety na ten Bankiet są do
nabycia:
we własnym domu Klubu Demo-
kratycznego, 56 St. Marks Place,
New York.
w Restauracji Domu Narodowe.
go, 19-23 St. Marks Place,
W. Zawadzki, 131 gast 7 ulica,
u Ob. Bialskiego, 126 E, 7-ma ul.
w biurze Kart Okrętowych Ob.
W. Twardowskiego, 162 E. 23
ulica; w biurze Kart Okręto-
wych Ob. E, Witkowskiego, 180
E. T-ma ulica i w pracowni Ob.
Jana Pola 125 E., T-ma ulica.
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Pewny sposób pomaga

. nia krewnym

R kraj

N9 Saings Banks prezsyłają

< tak samo bezpieczni

przechowują:

--- ETKI tysięcy depozytarjuszów w Savings
Banks, którzy posyłają pieniądze do Europy,

posyłają je przez departament zagranicznych
przesyłek ich Savings Ban
jest najlepszy sposób wysyłania pieniędzy.

UŻ kilka lat temu zdawano sobie sprawę w Jegislaturze stanu New York
z tego, że raty liczone przez biura wymłany pieniędzy były zbyt wysokie,

+ że trzeba zapobiedz stratom ponoszonym przez publiczność i dlatego prze-
prowadzono bill CottNlego, na podstawie którego pozwolono Savings Banks po-
syłać pieniądze po nominalnej cenie.

ASTĘPNYM razem, gdy będziecie posyłali pieniądze do Europy,
się do Waszego Savings Bank. Przekonacie się, że raty są tańsze | że

pieniądze dojdą bezpiecznie do osoby, dla której są przeznaczone. Jest to je-
dna z wielu obsług, udzielanych przez Savings Banks.

i
EPARTAMENT przesyłek zagranicznych w Savings Banks jest otwarty dla
wszystkich, bez względu na to czy są depozytarjuszam!, czy nie.

POSYŁAJCIE PIENIĄDZE DO KRAJU PRZEZ SAVINGS BANKS

DEPONUJCIE SWE PIENIĄDZE

M;, W SAVINGS BANK

SAVINGS BANKS ASSOCIATION OF NEW YORK

w starym

u

pieniądze do Kraju
ie, jak je tutaj

k, gdyż wiedzą, że to

udajcie

 
 

POSZUKIWANIA
 

Anna  Bentkowska, robotnica
zamieszkała przy ul. Leszno No.
71 w Warszawie, poszukuje swe-
go brata JÓZEFA BENTKOWS-
KIEGO, który przybył do Amery-
ki wroku 1911. Józef Bentkowski
przestał dawać znać o sobie już
od roku 1914, Ostatnio Bentko-
wski pracował w kopalni węgla
w Wilkes Barre, Pa D
Ktoby wiedział cośkolwiek o

Aózefie -Bentkowskim, proszony
jest o powiadomienie o tem pod
powyższym adresem jego >

 

 

Senator Th. Walsh

DLA WASZYCH ou

175 Broadway, Gr
soby powyżej

 

t"----- wawa (oan

WILLIAMSBURGH

SAVINGS:

Zas
Biedemdziesiąt trzy lata pomyślnego rozwoju banku.

NAJNOWSZA DYWIDENDA 414% ROCZNIE

Możecie € pieniędze 1 salut»
wiać wszelkie sprawy finwhazwe z tm

nk pries pocite
Napiszcie po Książeczkę

w. świecie ---
zclEnNoIci ®

BANK

Driggs Ave.Bmoidyn
6180,000,000.

   
 

niące kończące się 30-go czerwca, 19
nych do według statutu, nie p

Samy złożone do 10-go lipen, 1924,

 

Sa Bank oesvings Ban
New.Ygi'k City |LZZ=St_

 

han
ZABOBY Lull cecesemen to 184 miljoné
NADWYŻKA _(wsrtoci inwestycyjne) „;:::; EJ gut-2's: ::::x

KWARTALNA DYWIDENDA +

U9. według raty +

CZTERY (4) PROCENT
od sta rocznie, będzie wpisywana na konto depozytarjuszy za trzy mie-

24 od wszystkich sum upoważnio-
rzekraczających sumę pięć tysięcy

(5,000) dolarów i będzie płatną 20 lipca, 1924 i później.

włącznie będą procentowały się
od 1-go lipca, 1924

A. Koppel, 2 Wice-Prez. i Skarbnik, Hubert Cillis, Pres.

   
został  przewodniezgeym" konwen-

demokratycznej w New
Yorku

 
 

BACZNOŚC DELEGACIDORADY OŚWIATOWE!

We środę dnia 25 czerwcaod-
będzie się bardzo ważne posie-
dzenie R. O.
Na ostatniem zebraniu, jak nie

którym z Was wiadomo, zaszły
bardzo ważne wypadki w R. O.
Rok zarządu kończy się zarazem
z rokiem szkolnym, zaś wybór
nowych ludzi na urząd nastąpi
w ostatnią środę lipca. Na sm-
dowem posiędzeniu delegaci
ni się dobrze zastanowić, jak‘ch

ludzi mają w następnym miesią-

cu wybrać. Również delegaci
szą zadecydować, czy Rada OŚwia

towa weźmie udział w sprowa-

dzeniu z kraju starszego pedago-

ga, któryby był pomocą w zakła-

daniu polskich szkół i dawał ra-

dę i pomoc tutejszym nauczycie-

Tom.,

Delegaci Pamiętajcie, że Rada

Oświatowa ma wielkie i szlachet.

ne cele w pracy dla społeczeńst-

wa, względnie ›przyszłej młodej

Polski., Mamy wielkie organiza-

cje od urządzańia balów masko-

|wych, pikników, kiermaszów id
mamy wszędzie i zawsze kryt

ków; mamy ludzi zazdrosnydł |

samolubów - Jecz mamy bardzo

mało prawdziwych ludzi do pra-

cy. 1

Wielu ludzi narzeka, że inteli-

gencja odgrodziła się murem iń

skim od robotnika i nie chc

znać. Pokażmy gromadną ną;a
dokażemy cudów. Stare drzewo
spróchniałe einają w
dach, by nie pulkudzlło widoku
1, zabierało soków mlodym i idm
wymroślinom.:

Precz więc z wluunłolcią -
wetmy-sig do pracy razem | zgo-
dnie!

  

« » +

Szkoła Rady Oświata—ve, Zi.
Pol. Tow, w New Yorku zakoś»

czy naukę w suhoię dnia 21-g0
czerwca.

Dzieci mają przynieść wszyst-

kie książki otrzymane ze szkoły

i zwrócić takowe w dobrymsta-

nie nauczycielom w klasie.

Kside dziecko otrzyma świade-

ctwo szkolne za ostatnie półro-

cue.

Wsobotę, dnia 28 czerwca, od-

będzie się uroczystość szkolną w

Domu Narodowym, o 6 godz. w.

Nauczyciele rozdadzą w klasach
razem ze świadectwami wszyst»

kim obeenym uczniom i uczeni-

com bileciki z napisem „lody",
które im dadzą prawo do wstępu

wolnego na uroczystość do Domu

Narodowego 1 otrzymania porcji

lodów. Zaś dzieci nienależące do

szkoły R. O. płacą wstęp 106 przy

wejściu.

Stanisław Rozen, sekr. R. O.
 

Zawiadomienie
 

Posiedzenie nadzwyczajne

Zjednoczenie Spiewaków Pol.

skich na wschodzie odbędzie się

dnia 22 czerwca, b. r. w niedzielę

rano o godzinie Ge) min. 30, w

lokalu Domu Narodowego, 19-28

St. Marks Pl., New York.
Obowiązkiem jest Towarzystw

śpiewaczych, należących do ZJe-

dnoczenia wysłać delegatów na

to posiedzenie w liczbie tej, jak

na sejm ostatni. Oprócz delega-

tów stałych na r ko1924, na po-

siedzeniu tem ważne sprawy bę›

dą rozstrzygane. Powinnością każ

dego Towarzystwa jest wysłać

swych delegatów, którzyby mo-

gli wziąć czynny udział w pod-

niesieniu pracy i wykonaniu o-

[nawyków śpiewaczych.
 

Cześć Pieśpi! ,

J. K. Hojnowski, zek.

+

 

  
   

 

'8 Ave, i 149 ul. tramwaj Clason

 

DZISIAJ! DZISIAJ!

ZAWIADOMIENIE

 

Posiedzenie Towarzystwa Wol.

na Polska odbędzie się dnia 20g0 |

czerwca, br., o godzinie 8:30 wie-

czorem w sali zwykłych posie.

dzeń, w Domu Narodowym, 19-23

St. Marks Place, New York.
Są ważne sprawy do załatwie

nia, więc proszę wszystkich człon

ków stawić się o oznaczonej go-

dzinie.

BRONX, N. Y.

Tow, $piewu „Chopin" urządza

Wielki Piknik w pięknym parku

B. A. Eskotter, 52-62 First Ave.

J First St. College Point, N. Y., w

niedzielę dnia 13go Hpca, br.

Wspaniała orkiestra. Początek

© godz. lej po południu. Dojazd
z New Yorku i Bronx: wziąć z

 

Point do miejscowości tej samej

nazwy, skąd ferrą do parku. Do-

jazd z Brooklyna: każdy tram-
waj do Flushing ze zmianą na

tramwaj College Point, który do

parku dowozi.

Komitet daje dostateczną gwa-

rancję, że każdy się ubawi dosko

nale w gronie znajomych i przy-

jaciół. Jest tam wspaniała duża

sala, woda, łódeczki, altanki, do-

lorowa orkiestra do tańca - je-

dnem słowem doskonała zabawa

w dobrem gronie. Przyjadą rów-

nież śpjewacy z innych chórów.

Przyjadą miejscowi goście i sym

patycy „Chopina" z Bronx, przy-

jadą Choplniści z Yonkers, N. Y.,

sokoli i sokolice z Bronx, człon-

kowie i członkinie Towarzystwa

Bukiet Młodzieży w Bronx itd.

 Chopintści przygotowują się, a-

by godnie ubawić swoich gości

16go czerwca w niedzielę spotka.

my na pikniku „Chopina" znajo-

mych wiele.

 

 Pamictaicie o Fundusze Im.

Panczajzie o Pundusia  

 

KWARTALNA

DYWIDENDA

DO I-szym lipca, 1924 zostałą
wyznaczona w racie cztery,
procent rocznie.

ZACZNIJCIE DZISIAJ

OSZCZĘDZAC

Pieniądze złożone do 10-go.

lipca włącznieprzynouą pro-

cent od 1-go lipca.

DOSTĘPNY

DLA WSZYSTKICH -

przy Broadway, 36-e) ulley f

Szóstej ave. z filly przy Ss6-

stej Ave. 1 16 ulicy, z tą samą

obsługą w obu bankach.

ZMIANA GODZIN oś F

BANKOWYCH (

'Otwmy codziennie od 9:30
rano, w poniedziałki do 7-4)
wieczór,

Możecie złożyć depozyt pocztą, ,.-
żeli nie macło cząsu przyjść oso»
biście.

Greenwich

Savings Bank

6-ta Avenue, 36-ta plleg

i Broadway

Ataa v.?›m.m 16 utgn

 

Nańozyciel starszy, udziela w do-
mu lekey] mlodisym | starssym o-
sobom. System nauki starensy,
przystępny dla wszystkich, Każda

wy. gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisze - to główne warunki.

E. SZAMISSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy First i Second Aro.
~____-J„  
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DZIEJE MĘŻATEK
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(Ciąg. dalszy)

| Grykolskiej serce się śelsnęło z żalu.
| Nie przestawała jednak prosić.
|-. Wróć do domu! Pomyśl tylko: taka kom-

promitacja, Obnażanie hańby przed ludźmi. Nie-
dawno ta straszna śmierć Tinż... Teraz znówto...

-- W nieb bojaźń szyderstwa ludzkiego jest
dominująca -- przemknęła myśl przez głowę Ru-
ty. p- Wszystko prędzej zniosą, niż wyśmiewa
nie i kpin

Ruta urządziła się w willl Jako tako. -
i Codziennie jeździła do doktora-kobiety, która

ju leczyła. Wcierano jej różne maści w ciało, za-
strzykiwano jakieś trucizny, Nieraz mdlała wna-
zbyt gorących siarczanych kąpielach.

Pod wieczór wracała do willi. Usiłowała czy-
tać, zajmowaćsię gospodarstwem.

, Morenowaczęsto ją odwiedzała
- Trzeba trochę więcej energji -- mówiła

raz, widząc apatję Ruty. - Ruszać się, jeść wię-

 

 cej, Pani zaledwie żyć zaczyna.
|-- Zylam tak mało, a przeżyłam tak wiele

~~ odrzekła jej ze smutkiem Ruta. - Przezyłam
suęłzupemie.

1 ROZDZIAŁ XXIX

Niebo było podobne do opałowej czaszy, opar-
toj. na portykach z obłoków.

Rzeka szumiała. O zmroku poszum ten bu-
dził emutek wdniu jesiennym, Podniósł się wiatr
zaniepokoił gałęzie niskich krzaków niby prze-
mykający zwierz.

Gdzieś zarżał koń, zaszczekały pay.
padło parę strzałów. Echo je powtórzyło.

| Dwaj ludzie przedzierający się przez zarośla
Spojrzeli na siebie porozumiewawczo. Chylkiem,
niemal bez szelestu, dotarli do jaśniejszych miejsc
1 poszli brzegiem lasu.

-z Tu bezpieczniej - mruknął Zniczek.
Idąc, patrzył wstronę fermy. Wczoraj cza-

tował parę godzin i nie spotkał Danki. o
Gdzieby mogła być? Oczy jego znowu bie-

gły na drogę, po której wracała z roboty.
Pola należące do fermy były pokrajane na

kwatery - podobne do szachownicy.

Jarzyny ogromnej wielkośći rozkładały się w
grupach symetrycznie, w surowym porządku na
grzędach dla nich przeznaczonych. Każdą kwa-
terę ograniczał wąski pas żółtego piasku. Nie by-
Jo widać ani ż a trawy, ani jednej niepotrzeb
nej roślinki. Nieopodal pracowali ludzie, Sylwetki
ich :podobne hlb do chtńskich cieni. Pochyla!! się

rytmnicznie do zlemi 1 nawpół wyprostowani kh—
dll coś do koszów.

Inna partja rozrzucała łopatami suchy nawóz
na drugiem polu. W

Z poza horyzontu wybłysło czerwonawe
światło i w szczęśliwem oświetleniu impresji chwi
lowej ludzie trwal! na jeden moment w głorji
królewskiego światła, a nawóz przybrał barwę
złota, którego był synonimem,

W dali zarysowały się budynki folwarczne,
stajnie dla bydła obszerne, z wentylatorami,
biało pomalowane na zewnątrz jak domki niemie»
ckich robotników fabrycznych.

' Na fermie i dokoła na dalekiej przestrzeni
wszystko tchnęlo porządkiem,
bytem, niewolą -- genjuszem najpewniejszego
rozrostu kapitalistycznego.

A pod lasem przekradali się ludzie wvlacze

ni Ł pod praw, królowie swobody, ofiary zawzię-

tej walki i krótko trwałych zmian losu.

Zniezek napróżno upatrywał Danki. Skoro

weszli znów wgęstwinę lasu, położył się i zasnął

mocnym snem.

Onufry chudy jak szczapa, o profilu jastrzę-

bird, niezmiernie zaostrzonym, siedząc na pniu,

skłoni głowę ku kolanom I'drzemat, Jedno jego

okó ciągle otwierało się do połowy i obiegalo

bystro podejrzliwie kontury polskich drzew

Myśl jego drzemała tylko.

Dziś po raz ostatni tu przyszli. Zabiorą re-

sztę towaru. Niewielka paczka, ale cenna. Mógł-

by ją sam donieść, Zelowal, to wziął ze sobą

Zniczka. Ten rwał się do dziewczyny. Spóźnią

się, a dziś cobądź muszą przejść granicę, Nigdy

tu nie wrócą.

Czeka ich nowa ojczyzna.

Noc już nachodziła, Na fermie pogasty świa-

tia. Pora 1ść. Przed ranem trzeba być stąd dale-

ko. Byleby chłopak nie chciał przeciągać poże-

guania z dziewczynę!

| Onufry namyślił się. Nie mógł ryzykować

ogólnego dobra.
Obudził Zniezka.

| Na rozstaju, skąd jedna ścieszka wiodła do
chaty Danki, przystanęli.

-- Towar sam wykopię i sam odniosę. Nie
będę na ciebie czekał Pamiętaj przed ranem
bądź tam, gdzieśmy się umówili.

- Zniczek uskoczył w zarośla. Pełznąc po zle-
mf, dostał się do choty. Zapukał raz i drugi. Nie
odpowiedziano. Nacisnął klamkę 1 otworzył
drzwi.

„ Uchwyciły go gniew i żałość.
- Nie nocuje w domu... Pewnie tam na

fermie... Puściła się... Co jej teraz?
, Zakłął bliski płaczu.
Cobądź doczeka się jej. Będzie wmawiał,

prosili. Może co pomoże. A pochwycą... Niech tam
Tarlo nie werng.

© Obszedt dokola chatę. Gwizdnął parę razy.
Odpowiedziało echo. Szukał zarośli, w których
mógłby się zaczaić, i nagle stanął jak wryty. O«
czy szeroko roztworzył, aż mu prawie wyszły z
orbit.

| Na obalonem suchem drzewie coś ciemnego

Wdali

   

 

 

leżało... Niby kształty człowiecze. Dwie źmije
czy gałęzie szare spoczywały wydłużone u pnia.
Coś jaśniało jak dwa białe liście po bokach.

Gwahtownie przypadł do drzewa 1 odskoczył
Odepchnął go strach, groza. I znów krokiem po-
wolnym, szerokim, cały pochylony, z wyciągnię-
tą szyją | wysadzonemi na wierzch oczyma wra-
cał po chwili do obalonego drzewa.

Zbliska zobaczył, wyciągnął palce i dotknął
białego liścia, Zimna i sztywna ręka spoczęła ci-
cho i pokornie w jego rozpalonej dłont.

Odrzucił, Opadła ciężko z powrotem Zdało
niu się, że costrasznie krzyknęło koło jego ust
Las odpowiedział. Zniczek oderwał od powalone-
o drzewa to coś ciemnego, co za nim leżało,
obrócił do światła gwiezdnego i patrzył na wa-
ska, podtugowatg twarz, zieloną zupełnie od Ja
sności nocnej i śmiertelnych eleni.

Lniane warkocze powlokły się po ziemi.
Zatrzęsł kilka razy trupem | zoów mu się

zdało, że ktoś krzyknął strasznie 1 dziko koło je.
go ust: Danko:

Las krzyk powtórzył
Położył ostrożnie trupa na miejscu.
Ręce miał mokre i śliżkie.
Podniósł je do oczu -- krew.
Przypadł znowu do trupa. Znalazł ranę na

plecach,

Usiadł ciężko wa pniu, włosy miał zjeżone.
Oczy szeroko otwarte, błędne. Oddech
wał z gardła ze świstem.

-- Kto to zrobił? Kto zabił"?
Noc szła. Śpiewały komary jak oszalałe, re-

chotał chór, żab, mgły płynęły na zachód, zsu-
waysię po szczytach... w dół... w przepaście,

Zniczek siedział samotny, gro-
śny. Godziny mijały. Miała noc. Zarysowała się
wyraźniej zielona suknia na powalonem drzewie
i jasne, zielonawe warkocze leżące na ziemi.

Usłyszał szmer koło chaty. Wypełał z zarośli,
preycroiga się do samych niemal drzwi.

Wchodziła w nie ostrośnie, oglądając się, Ja-
gmidowa.

Krzyknęła strasznym głosem, ale zobaczyw-
say Zniczka zaraz się uspokoła.

- Myślałam, że znów ten...
- Kto?

Kobieta zlekia się
był straszny,

- Mów! krzyknął -- nieswoim głosem.
- Nie wiem, gdzie Danka, klnę C! się na rany

Boskie, niegiem, Wczoraj uciekta...
- Mów, kto tu był!
-- Właścielel rubryki

-- Mejchert?

- Tak, wczoraj “10050er

-- Widtiataé go sama.

- Jak mnie widzier,

- Co dalej?... Mów, przeklęta gadzino!

trząśł za ramiona Jagmidową.

- Wczoraj wieczorem -- mówiła, struchlała

cała - zbierałam gałęzie. Danka była w chacie

Zobaczyam właściciela, chefałam Dankę ostrzedz

-ale ml fuzję pokazał i zaraz skóczył do chaty

Słyszałam straszne krayki, Chciałam biedz... no-

gl mi odjęło. Po chwili zobaczyłam, jak Danka

wyskoczyła oknem. On ją trzymał za włosy

wyrwała mu się jednak. Widziałam przez okno

jego straszni twarz i zaczęłam uciekać. Słysza-
łam strzał. Noc przeleżałam w rowie. Teraz nie-
ma jej w chacie. Pewnle uclekia na ferme.

Zniczek już nie słuchał. Padł na ziemię i jak
wąż wślizgnął się w nieprzebytą niemal mestwi.
ne.

  

Wyraz twarzy Znicrka

ROZDZIAŁ XXX.

Zdenerwowanie Ruty wzmagało się, W nocy
najczęściej nie sypiała. Dokuczał jej ból zębów
pierwszy raz w życiu. Jej zęby zdrowe jak zęby
młodego psa poczynały słabnąć w rozluźnionych
dzigslach,

Godziny mijały, ona leżała wpatrzona w cie-
mność, a myśli biegały w kółko, wracając skąd
wysały,

Różnemi drogami szły wspomnienia, Prze-
trawiała ich sens - sens umarłych rzeczy. Na
te drogi szczytowe wspinała się ! chwilami prze-
żywała znów przeżyte, ale coraz słabiej, coraz
Inaczej, i schodziła zo szczytów śmiertelnie znu-
żona, Napróżno wytężała wyobraźnię, żeby się
czegoś w przyszłości uchwycić. Topiąc się w my-
ślowem grząskiem błotku, nie mogła nic dojrzeć.
Czuła w piersiach, w gardle, najrozmaltsze za-
razki, atomy zebrane z kałuży wyuzdanej roz-
pusty. Czuła jak w jej ciele krążą. Dławiła się
niemi: Łzy paliły jej oczy złe, nienawidzące 1 nie
spływały na zaciętą, bladą twarz.

- Wyleczą - czepiała się niekiedy choro-
bliwie nadziel 1 jakby ciężar zsuwał się z serca,
nie guiótł tak bezlitośnie. - Wyleorg. Nie powie
nie. Alboż tak nie bywa! Nie ma potrzeby mówić.
Wszystko można osłonić tajemnicą. Wyjedzie stąd
na zawsze. NIkt ze znajomych nie wie dotąd, Za-
chodzą w głowę, dlaczego się rozstała z mężem.

| Nie dowiedzą się...

Rady podpelzaly oszukańcze, uspokajające:
nic nie mówić, zataić... Ujść od przeklętej koniecz-
ności!

W duszę jej mądrą, pogodną wchodził cy-
uizm i rozsiadał się wszechwładnie. Czuła nie-
kiody, że może bezczelnie kłamać całe życie,kla-
mać temu czystemu chłopcu, kłamać rodzinnemu
gniazdu.

A naraz jak piorun uderzał:
- A leczenie w ciągu trzech lat, a mumwy

powrót choroby?!

, (Oląg dalszy nastąpi i
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WIEŚCI Z POLSKI
 

ALARMY ENDECKIE 0 NIE.
DOSZLEM PRZESILENIU

WARSZAWA.
Prasa prawicowa, podając

sprawozdania z przebiegu obrad
komisji budżetowej, podkreślała
kłamliwie, jakoby lewica dążyła
do wywołania przesilenia, Rzecz
przedstawia się następująco. Na
porządku dziennym znajdował
się art. V ustawy skarbowej, gło
szący: „Wszystkie wydatki pań-
stwowe mogą być uskutecznione
tylko na cele wymienione w
rykach budżetu państwowego i
w granicach ustalonych, przy.
Czem wszystkie kredyty, preli-
minowane w budżecie na r. 1924
mogą być uruchomione wyłącz.

 

 

| nie za uprzednią zgodą ministra
skarbu", Przeciw temu artyku

(dowi wystąpili pp. Lypacewicz

 

(Wyzwolenie) i Lieberman (PP
$.) twierdząc, iż nosi on piętno
nowych pełnomocnictw dla min.
skarbu; domagając się skreśle-
nia z artykułu ostatniegn zdania
od słowa „przyczem", „Przeciw
skreśleniu wypowiedział się wi-
ceminister skarbu p. Markowski
stawiając swą opinję na platfor-

 

„mie zaufania do rządu. Wówczas
p. Ceetwertyriski (Z L. Nar)
zgłosił poprawkę kompromisową
mówiącą o prawie uruchomienia
kredytów w okresie miesięcz-
nym: na poprawkę p. Czetwer-
tyfńskiego zgodził się przedsta-
wiclel rządu, lecz wtedyreferent
budżetu i przewodniczący komi:
sj1 p. Zdziechowski zgłosił do po-
prawkBp. Czetwertyriskiego awo
ją poprawkę. która, począwszy
od słowa „przyczem", brzmi:
„Przyczem wszystkie kredyty,
preliminowane na rok 1924, mo-
ga być otwierane za zgodą mi-
nistra skarbu drogą miesiączne-
go ustalania wysokości kredytu
nie dotyczy części trzeciej bud-
żetu", (Najw. Izba Kontr. Pań-
stwa),
W głosowaniu za wniosek p.

Łypacewicza opowiedzieli się ty!
ko pp. Lypacewicz (,,Wyzwole-
nie"), Lieberman (P.P.S.), Sa-
nojea ;„Wyzwolenie"), Osiecki
Piast! i jeden z ukraińców.
Charakterystyezne, że trzeci
przedstawiciel , Wyzwolenia" p.
Wyrzykowski, opuścił salę. Czyli
że tylko-paru posłów lewicypo
parlo p. Łypacewicza.
W głosowaniu za kompromi-

sowym wnioskiem p.
tyńskiego opowiedziało się 8 po-
słów lewicy przeciw 10 głosom
prawicy (choć p. Czetwertyński
należy do prawicy i sam nie gło-
sowal!)

Wreszcie za wnioskiem p.
Zdziechowskiego oświadczyło się
10 posłów prawicy przeciw 8
głosomlewicy, przyczem „Piast
wstrzymał się od głosowania.

Następnie komisja  skreśliła
art. 7.
ten ogranicza możność ministra

 

skarbu przesuwania kredytów z |
jednej rubryki do drugiej. Wy-
jatek uczyniono tylko dla bud-
żetu min. spraw wojskowych i |
min. sprawiedliwości. Cały prze-
bieg dyskusji nle miał charakte-
ru politycznego.

TYTUR

Z powodu wiadomości o rze-
koniem _powierzeniu pośredni»
komfrancuskimdostawy 40 pro-
cent surowca, potrzebnego dla
państwowego monopolu tytunio-

 

wego i niewłaściwego przedsta- |
wienia zobowiązań co do dosta»
wy reszty potrzebnego surowca
przez Włochy, dyrekcja monopo-
Ju tytuniowego wyjaśnia, iż:

1) Dyrekcja tytuniowego mo-
nopolu ani jakiemukolwiek kon.
sorcjum, ani też pośrednikom
francuskim nie powierzała dosta.

wy 40 proc.. swego zapotrzebo-

wania na surowiec, ministerjum

Art. 8 przyjęto. Artykuł |

spr. zagr. w sprawie tej nie inter»

wenjowało, surowiec zaś dla mo-

nopolu nabywany jest z wolnej
ręki bezpośrednio, względnie w

drodze postępowania konkuren

cyjnego:

2) Co do dostawy tytuniu who-

skiego, to dyrekcja monopolu ty-

tuniowego zobowiązała się, w

myśl umowy o pożyczce włoskiej,

nabywać 60 proc. surowca zagra»

nicznego za pośrednictwem fir-
my włoskiej, o ile surowce te bę-

dą -oapowiadały -wymaganiom

produkcji, a żądane ceny nie bę-

dą przewyższały cen konkuren-

cyjnych. WIlości 60 proc. zapo.

trzebowania mieści się 2 miljony

hig. surowcu krajowego włoskie

go. który zakupiony będzie przez

polski monopol tytuniowy od m›

nopolu włoskiego,

PRODUKCJA ROPY

W POLSCE

Wedlug danych statystycznych

produkcja ropy wPolsce wzrosła

w 1923 r. w porównaniu z r. 1922

o 24 ton, Ilość ta byłaby zna-

rznie większa, gdyby nie prze-

szkody w postaci strajku w ko»

palniuch, który wybuchł wpler-

wszej połowie listopada r. u. i

trwał całytydzień. Podkreślić na

leży, że od roku 1910 produkcja

ropy stale spadała.  Pocieszają›

cem zaś jest, ze powiększenie pro

dukcji tej ne jest kwestją przy-

padku, bowiem jest to juz drugi
rok, wykazujący zwyżkę produk-

cji
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WŁADAJCIE kupony produktów Octagonmydli i wierzchy pudstek FABmydlanych, Mporządzanych z oliwy ko»kdaowej, Przednia stronk pudotka jeśl rów

CIOWE

kuponem, Tylko za 50 możestootrzymań którąkolwiek z tych promjla tla.newlole: X. torba na sprawunki zo estust«nej skóry, piękta | Bardzo użytetznaj V,  

 

.9%4 call. długa;mpka |migawkowa słynnej firmy Eve.Z, dwa ostro noże
exura-lumpięć z «ywkuponu musta byd
ed produltow mydian
gatunku)
muszą
Jakby

  
  

dnego z tych artykułów,
19 nie zapłacicie.

Ino alnym.Donal

 

miesi! pieniądze na zakupnć n.
chouint centa rm

GOLGATE & CO., DEPARTMENT N. P.
P 40 York. Street,

 

Jersey City,
COLGATES

N. J

 

 

 

Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ladowy

 

 

Dnia 22go czerwca o godzinie
(ej wieczorem, p. A. Dobrski z
Konsulatu Polskiego w New Yor-
ku wygłosi odczyt na temat: „Re-
ligja i Postęp." P. Dobrski jest
znany w Jersey City z szeregu
odczytów, które tu wygłosił i kto
re wzbudziły prawdziwe zalnte›
resowanie wśród słuchaczy. Pre-
legent porusza. najaktualniejsze
zagadnienia, nurtujące dzisiejszą
myśl religijną. W sposób bez.
stronnyprzedstawia ewolucję wie
rzeń ludzkich, usiłowania połą-
czenia postępu i religi czynione
przez niektóre wyznania oraz
podstawy na jakich mogłaby za-
panować harmonja między napo-
rór sprzecznemi światopogląda-
mi - Wstęp wolny,

Marja Ostrowska,
kierowniczka PUL.

PASSAIC .

Zebranie członków Klubu De
| mokratycznego „Woodrow Wil.
son Democratic Club" odbędzie
się wniedzielę, dn. 22g0 czerwca,
o godz. 2:30 po południu.

|-
nej siedziby Klubu, a więc jest

| koniecznem, ażeby każdy członek
| był obecny.
ł Zaproszeni są wszyscy ci, któ-
rzy interesują się sprawą Klubu.

S, Serafin, sekr.

 

 

 

Tow. Śpiewu „Jana Galia"› u-
rządzi sobotę dnia 21 czerwca,

b. r. piknik w ogrodzie ob. Tul.

pana, 149 Monroe ul.

Początek o godzinie Gej wieczo

 

rem.

Muzyka prof. J. Szczygła.

O liczne przybycie szanownych

gości uprasza

KOMITET.

Pamiętajcie o Fundusza Im.

ózefa Piłsudskiego
 

 

| siedemnastoletni mąż szczęśliwi są,
pieszczą niemowlę, której na świat przyszło w Mount Lo

& Kalifornii -> w17|

| |
i1. u

we
 

Koło 54 P. $. L. Wyzwolenie

zawiadamia, iż miesięczne poste.

dzenie odbędzie się w niedzielę.

2280 czerwta, br., o godzinie 2.30

po południu, na sali zwykłych
posiedzeń,
Wszyscy członkowie winni być

obecni.
. M. Kulpa, sekr.

© NEWARK

Skradł koło sterowe z sa- |

mochoda

o
Louis Fraley, farmer z okolicy

Linden, X. J, nie mógł wczoraj
wrócić do domu w swoim sam
chodzie, gdy wyszedł z jedneso
z teatrów w śródmieściu. Ktoś
mu skradł koło sterowe,  Douo-
sząc o tym wypadku policji, Fra»
ley powiedział: „Widocznie mój
ford nie ma żadnej wartości, sko-
ro złodziej upodobał sobie tylko
koło sterowe z niego." Policja |
tłumaczy zajście to jako fart i |
spodziewa się, że Fraley odzyska |
koło z powrotem. Fraley musiał |
wracać do domu tramwajem.

Piknik „Życia"

KLUB ŻYCIA, towarzystwo ka. |
walerskie w Newarku urządza
wspaniałą wycieczkę w niedzielę
dnia 22go czerwca do Washington
Grove Parku w Carlstadt, N. J.
Z Newarku uczestnicy wyjadą tro |
kami od godziny 12 do 2. Zbiór:
ka przed Domem Polskim, 43
Beacon St.
Kawalerskie życie w Klubie Z:

cia jest już dzisiaj przedmiotem
zazdrości u wielu którzy nie wie-
dzą, że za 35 centów mogą w tem
życiu wesołem na łonie natury,
przy doborowej muzyce brać u-
dział w niedziglę, 22 czerwca.

  

 

 

 

 

W ubiegłą niedzielę wczesnym
rankiem zjechała do Newlrku]
bunda cyganów i zbudowała o- |
bor nad rzeką Passaic, opodal!

ulicy Bridge, gdzie będą koezo- |

wać cale lato za pozwoleniem

władz miejskich, Obozem tej ban

dy, cyganów dowodzi stara królo-

wa Amiga, Podczas gdy cyganie |

kursują po okolicy w swoich for

dach i nawet częściej w drogich

samochodach, handlujac czem tyl

ko niogą, cyganki przyjmują o-

soby, szukające. wróżby,

 

Walenty Drozdzewski, lat 36 z

ghzaleth będzie siedział 30 dm

wwięzieniu w Newarku za pijań.

stwo i zakłócenie spokoju publi-

cznego.

BAYONNE #8 *

Odezwa do wszystkich Pol.

skichm

Szanowne Siostry i Zacni Bracia

Dnia 6go sierpnia, 1924 roku
mija 10 lat, jak ówczesny Bry-
gadjer, a obecny Marszałek Jóref
Piłsudski z garstką Legionów roz
począł bój o  wyswobodzenie
Polski z kajdan niewoli i Je-
mu to jakoteż wszystkim tym za-
truceńcom, którzy nie bacząc na
swoje rodziny poszll na święty
bój przelawając swoją krew s6r-
deczną za WASZĄ I NASZA WOL
NOŚC. zawdzięczamy, że stał się
cud przez 150 lat wyśpiewany i
w naszych modłach do Stwórcy

 

y".
nom

wyblagany, bo Polska jest wolu‘
i niepodległą.

Polskie
Wyzwolenie powzięto inicjatywę
unądumz wraz z całą Polonią

tutejszą uroczystego OBCHODU

| JUBILEUSZOWEGO, -a -zatem

prosimy Was o wysłanie deloga»
tów na posiedzenie, które się Od»

będzie w piątek 18go lipca, br.

na sali Klubu Polsko-Amerykań«

skich Obywateli No. 29 West T2a *

ulica, o gndume Be] wieczorem.
Tusząc niepłonną nadzieję, 20

| każde prawdatwie po polsku my
ślące Towarzystwo wyśle na po-
wyższe pomdzeme swego dels.
wota i weźmie czynny udział w
tym Obchodzie, pozostajemy

r bratniem pozdrowieniem #

Stronnictwo Ludowe w I.

Jan Wiad. Manovarda, pref /*
Wincenty Rogo iński, sękr

UWAGA POLACY!
Triko przez dwa dal wyświetlenie)

Dramatu z Życia Warszawysł

„DZIEDZIC BEZ

NAZWISKA" ->

Także defilada Wojsk Polskich *

w Teatrze Olympia
przy Norfolk ulicy,

blisko So. Orange Ave.

DWA DNI TYLKO!
w Sobotę 1 niedzielę,

21-go | 22 czerwca,

od godziny 1:80 do 11 wieczór
Cena. bilstow przystępne.

Muzyka stosowna do obrazu,
    

Telefon, Wararty 469

Dr. Józef Michalski
pyty MsjereLokara Wei Pojekócń ,

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 4.

     

: Niniejszem zawiadamiamy wszystkich stałych pre-

| numeratorów „Nowego Świata" o konieczności nadsy-

tania 10-cio centowej marki wraz ze zmianą adresu. Su-

ma ta jest obowiązkowo potrzebną na pokrycie kosztów

z tego powodu wynikłych.

g- a a
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NOWY SWIAT, PIĄTEK. 20 CZERWCA (FRIDAY, _JUNE 20, 1924. 

 Nawy Swiat
and puplibed dail ane wunésy by te
(MEMBER A. B. C.

TisYou
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BROOKLYN BRANCH:
424. Manhatt
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TK WATYKAN KOCH

POLSKE

Prasa krajowa podaje za pismam\
włoskimi wiadomość, która powinna za
interesować wydział narodowy, względnie
te czynniki, które od dłuższego czasu
starają się o biskupów polskich dla wy
chodztwa.

Wiadomość ta brzmi:
Msgr. Konstanty Bohaczewskyj,

 

generalny wikarjusz grecko - ruskiej
djecezji przemyskiej, mianowany zo-

' stał tytularnym biskupem Amiso i ordy
narjuszem dla katolików obrządku ru-
skiego w Galicji, przebywających w
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół.
nocnej, a to z rezydencją w Filadelfji,
Pa.

Zaś don Basilio Takaes, bisku-
pem tytularnym Zeli i ordynarjuszem
dla katolików obrządku ruskiego z
Podkarpacia, przebywających w St,!-

nach Zjednoczonych

-

Ameryki Pol-

nocnej - a to z rezydencją w New

Yorku". i .

Nominacja księdza Bohaczewskiego,

c z komentarzy pism krajowych, od-

była się BEZ POROZUMIENIA Z RZĄ-

DEM POLSKIM, CHOCIAŻ NOMINAT

JEST OBYWATELEM RZECZYPOSPO-

LITE].
Polska jednak, dzięki anty-państwo-

wemu stanowisku episkopatu pod wod?-.:;

arcybisupa Teodorowicza, dotychczas nie

ma uregulowanych

|

prawnie stosunków

kościelnych i jeżeli chodzi o legalną stro-

nę mianowania ks. Bohaczewskiego, to

rząd polski nie może podnieść żadnego za-

rzutu przeciw Watykanowi. .
Lecz pomimo to powstać musi pyta

nie, czy papież, który jest podnbng we}-

im przyjacielem Polski nie powinien się

chociażby nieformalnie zwrócić w tym
wypadku do rządu Rzeczypospolitej?

Najprostsza przyzwoitość pqwmnapy

podytkować Kurji Apostolskiej inne nie-

co postępowanie wobec państwa, które w
w Europie stanowi jedną z poważniej

szych podpór Watykanu.

_

Mianowanie
drugiego ruskiego biskupa do Amerylfl.
według opinji w kraju - nastąpiło NA
ŻYCZENIE RZĄDU CZECHO-SLOWAC-
KIEGO, KTÓRY 0 TO SIĘ ODDAWNA

STARAŁ. W »
Teraz zastanówmy się chwilę, nad tą

niezwykłą uprzejmością papieża w stosun-
ku do katolikówruskich i do tych z Pod-
karpacia, za którymi wstawił się rząd cze-
<Ho-słowacki. $ K

Papież wie o staraniach polskich, stresz:
czających się w żądaniu biskupów polskich

dla wychodztwa polskiego w Ameryce. Po-

mijając już krzykactwo naszych tutaj świe-
cznikówkatolickien, którzy sprawę tę jako
sztandarowe hasło przyjęli, ale oprócz wy-
ciggania na ten cel pieniędzy od ludzi, nic
konkretnego i rozsądnego nie zrobili, kwe-
stja była poruszana w Sejmie polskim i w
krajowej prasie.

1. Papież nie może nie wiedzieć, że ka-
tolikówruskich jest znacznie mniej w A-
meryce niż katolików polaków. I zapewne
(rozumiał, iż katolików -z czeskiego Pod
karpacia jest mała garstka, w porównaniu
z(polskim wychodztwem.

} ~Pomijając więc żądania polskie, a na-
tomiast przychylając się do żądań np. rzą-
(du czeskiego, którego stosunek do Wały
kanu jest raczej wrogi, PAPIEŻ CHCIAŁ
(CHYBA WYKAZAC, ŻE ZUPEŁNIE NIE
LICZY SIĘ NA POLU-DYPLOMATYCZ-
(NEM Z POLSKA. .

Gdy zaś przypomnimy sobie, iak ser-

   

 

decznie przyjmował Watykan w swoimcza
sie metropolitę Szeptyckiego po jego objez-
dzie amerykańskim, to będziemy w stanie
zrozumieć, że w Polsce dzieją się rzec
które nie podlegają kontroli i wpływomrzą
du, a od których klucze znajdują się w kan
celarji papicza.

Nie interesuje nas sam fakt wysłania
przez Watykan dwuch biskupów katolic-
kich rusinom w Ameryce. Nie przejmuje
my się staraniami wydziału i tutejszy
księży o biskupów polskich, choćby dla-
tego, że starania te raczej na żart, niż na
poważną akcję wyglądają.

Lecz obchodzi nas i musi obchodzić
każdy wypadek, który dowodzi lekceważe-
nia powagi i godności państwa polskiego.
Jak trzeba dla papieża pieniędzy, tp wte›
dy papież kocha Polskę i Polaków. Skoro
jednak wypada coś zrobić dla Polski, wow-
czas Watykan robi, ale... dla metropolity
Szeptyckiego, dla „hu iej" Częcho-Sło-
wacji, dla Niemiec i Rosji.

Najwidoczniej papież i jego ministro
wie w Rzymie są przekonani, że można ig
norować i obrażać - tylko Polskę. -=wb.

 

 

 

 

 

    

   

SOCJALIŚCI JESZCZE NIE ZADECYDO-

* WALI CZY WYSTAWIĄ SWEGO

KANDYDATA

Amerykańska Partja Socjalistyczna,
czeka na wynik zjazdu postępowców w
Cleveland, który, jak wiadomo, zamierza
nominować senatora La Follette'a. Socja›
liści ogłaszają, że jeżeli trzecia partja, nic
zależna od republikanówi demokratów bę
dzie w Cleveland zorganizowana, to poprą
ją, nie wystawiając swego kandydata.

Socjaliści w sześciu dotychczas kam
panjach wyborczych na prezydenta brali
udział, wystawiając własnego kandydata.
Zazwyczaj przeszło miljon głosów padało
na program socjalistyczny.

Wtym roku, Amerykańska Partja So-
cjalistyczna, rozbita przez komunistów, -
niema ani ludzi, ani pieniędzy na prowa-
dzenie osobnej kampanii.

Bardziej więc niż prawdopodobne
jest, że 4 lipca w Cleveland nastąpi fakty
cznie blok żywiołów postępowych, wzoru
jącysię do pewnego stopnia na bloku fran
cuskiej lewicy.

   

PARTJA FARMERSKO-ROBOTNICZA

W St. Paul, w stanie Minnesota, od-
bywa się Zjazd Partji Farmersko-Robotni-
czej w Ameryce (Farmer-Labor Party).-
Zjazd ma na celu ustalenie organizacyjne
go programu i określenie stanowiska do
tegorocznych wyborów na prezydenta.

Na wstępie okazało się, że obradami
zjazdowemi będą kierować grupy, mniej
lub więcej identyfikowane z komunizmem.
Na czele ich stoi W. Z. Foster i C. E. Ru
Uhenberg. Okazało się to przy wyborach
na przewodniczącego, gdy prawie pewny
kandydat umiarkowanego obozu Mahoncy
został pobity, a wybrany został kandydat
Foster'a, Taylor.

Sytuacja ze względu na obrót wypad
ków dokoła Farmer-LaborPartji, jest bar-
dziej niż ciekawa. Partja ta zamierzała
dać poparcie senalorowi La Follette'owi,
którego kandydatura będzie, jak wiadomo,
formalnie postawiona na zjeździe postę-
powców w Cleveland. La Follette, potę
piając łączenie się Farmer-Labor Party z
komunizującemi grupami Fostera i Ro-
thenberga, oświadczył, że z tymi ostatnimi
nie chce mieć nic wspólnego. Wobec te-
go, zjazd w St. Paul, kontrolowany wła-
nie przez żywioły, które La Follette na-
zwał komunistycznymi, niezawodnie stra-
ci wpływ, jaki mógłby mieć w innym wy
padku w stosunku do kandydatury sena-
tora La Follette'a, Ale o to, jak widać z
obrad zjazdu w St. Paul, Foster'owi i je
go kolegom nie chodzi, Działając sprytnie
i energicznie, mają oni na celu objęcie kon

  

  

  

troli nad partją Farmersko-Robotniczą, -
która obecnie posiada swe placówki wtrzy
dziestu stanach i przy pewnych wysiłkach,
łatwo może objąć całe Stany Zjednoczone.

Foster i Rothenberg zaprzeczają, ja-
koby byli komunistami. Ale nie zaprze-
czają, że są sympatykami Moskwy. Sq o-
ni przekonani, że nadszedł czas wykorzy-
stania sytuacji, która powstała po rozbiciu
Amerykańskiej Partji Socjalistycznej.

Te same metody stosowali komuniści
we Francji. To samo działo się we Wło-
szech, Niemczech i innych państwach.

- Nie mając zawady ze strony organiza-
cji socjalistycznej, komuniści w Ameryce
zamierzają pod płaszczykiem parti Far-
mer Labor, osiągnąć zwycięstwo. Czy im
się ło- uda, to inna kwestja. Ale stralegja
ich niezawodnie rozbije grupujące się siły
postępowe.

Taki rezultat należy przewidywać ze
zjazdu w St. Paul.

 

 

 

 

DZIENNIK Polski napisał
krótką wzmiankę o uzurpowaniu
prawa do Imienia Naczelnika
przez niewiadomezyków z zarzą-
du centralnego Z.N.P. Redakcja
Dziennika Polskiego, która zna
dobrze macherów związkowych,
stwierdza, że zrobiono to dla re-
klamy. Wspomniany Dziennik
tak kończy swoją uwagę:

„Trzeba także przypomnieć
że co do honorowych urzędów
takt każe porozumieć się naj-

 
 

przód z interesowana osobą.

 

nominacji „wysokiego sejmu"
Za wielkie wymagania stawia

Dziennik Polski „magom z kapi-
tolu", dając od nich taktu.

e ci poświęcili honor, ucz
(niewiele to wszystko

było u nich warte, ale poświę-
cili), byle się tylko utrzymać u
Hobu. Dlaczego?by nie mili po-
święcić jeszcze i taktu?

Tyle razy uczciwa opipja ich
policzkowała, a więc jeszcze je-
den policzek nie wiele zacięży na
„Ronorze", a może uratować
„dziaby".

 

  

  

Z CHICAGO donoszą. że prócz
butelek z ›munszajnem" sławet-
ny zarząd zabiera do Filadelfii
butelki z gorącą wodą, w celu
rozgrzania zimnych nóg, jakich
już dostał po wyborach w gmi»
nach chicagoskich. Przezorniejsi
z Sanhedrynu kapitolijskiego do-
radzają, by klika pojechała na
„sejm" karawanem. Pomysł nie
zły, tembardziej, że w Filadelfii
będą i kapłani, a więc „requiem"
odprawią.

REAKCJA w całym świecie
znajduje się w niezbyt wielkich
łaskach u Pana Boga. Skręciła
kark w Angli, skręciła w Danii,
we Francji, a ostatnio Pan Bog
spuścił krzyżyk na czarnych re-
akcjonistów we Włoszech. nie

 

 

bokiem jego zastępcy na ziemi,
zwanego ojcem świętym. 1 my-

tów włoskich za to, że za mało
byli faszystami? Bynajmniej.
Pokarał ich za zamordowanie
socjalisty Matteottl, który po-
siadał dokumenty, stwierdzające
złodziejstwa włoskich bogoroj.
czyzniaków. Zapytacie, jak to
być może? Ano, nie innego tylko
i w niebiesiech wszystko zaczy
na iść na lewo, Obrzydły widocz
nie Bogu łajdactwa prawicow-

| cówziemskich i niebieskich, więc
stanął po stronie lewicyi zsyła

  

zatwierdzeni przez króla, panu»
jącego z laski bożej, a błogosła»
wieni przez papieża, który też
ponoć z łaski bożej, a nie przez
głupotę ludzką panuje.

Wobec tego, że strupieszała
reakcja wali się w gruzy w całej
Europie, czas wielki wymieść i
z Polski śmiecie endecko- klery-
kalne.

Miała Polska plerwszy rząd
ludowy, który śmiało rozpoczął
robotę. Lecz, niestety, satni rzą

zważając, że gnieżdżą się pod

ślicie. że Pan Bóg pokarał faszys |

NA MARGINESIE DNIA

plaze .

HAKI-BEY

|

 

|

 

  

dzący przelękii się wrzasku pusz
czykówreakcyjnych i cugle wła-
dzy wypuścili z rąk. -Oddali do-
browolnie losy Polski w ręce bez.
kręgowców w rodzaju Paderew-
skich. :Przedłużono okres sana-
cji wewnętrznej, stracono wiele
na polu polityki zagranicznej.

Wstecznietwo :rozwielmożniło
się w Polsce do tego stopnia, że
niedołęgi w rodzaju ..hrabiowa
tych" ministrów Zamoyskich nie
chcą schodzić ze stanowiska. po-
mimo że Polska przez nich traci
materjalnie i moralnie.

Europa wkracza na drogę po-
stępu, na drogę wzajemnego po-
rozumienia się między ludami.
Francja zrywa stosunki z głową
międzynarodówki reakcyjnej -
Watykaneń, usuwa zawałę kle-
rykalną z drogi postępu. a Pol.
ska stwarza jakieś średniowie›
czne przywileje dla opastych
nierobóww sutannach.

Klerykalna nietolerancja świę
ci triumfy w Polsce w wieku
dwudziestym niczem w wieku
siedmnastym, Symplista polski
chce widzieć w Polsce tylko Po-
lakéw-katolikow. Innych obywa»
teli polskich symplista polski nie
uznaje.
Na szyi narodu obroża

kalno-reakcyjna zaciska się co-
raz bardziej, podczas gdy w całej
Europie naród rwie te kajdany
i zrzuca z siebie ze wstrętem, W
Europie wschodzi słońce lepsze-
go Jutra-masy pracujące obej»
mują rządy, a w Polsce nierohy
i darmozjady trzymają rządy
nad masami pracującemi. W
Polsce wszystko na odwrót. C
na jak księże sutanny noc nie-
woli rzymskiej rozpościera się
nad łanami polskiemi, zroszone-
mi'potem chłopa polskiego. Mia-
ła Polska dość sity stargać pęta
trzech zaborców, lecz brak Jej
wiły stargać pęta czwartego za»
borey, który dumnie panuje z

yn Watykanu nad niewolni-
ami świata.
„Polonia semper fidelis", Pol.

ska zawsze wierna watykańskie
mu ciemięzcy i za to najmniej
jest przez niego szanowana. I nic
dziwnego. Niewolników nikt nie
szanuje. Papież krzyże zawie-
szał na piersiach Bismarków, a
gromami ciskał na „buntowni:
kow" polskich, którzy powsta-
wali przeciwko zaborcom. Milezy
zgrzybiały starzec watykański
żądny władzy, gdy Francja zry›
wa z nim stosunki. bo czuje res-
pekt przed siłą. lecz podnosi har-
mider, gdy w Polsce się o tem
po cichu mówi, bo nie czuje siły
Polski, Zbyt słabe jest, niestety,
zrozumienie wśród ludu. jak wiel
kiem jest złem dla Polski niewo-
la watykańska, a bez należytego
zrozumiertia nie będzie nigdy
mądrego i silnego czynu.

    

  
   

Socjaliści i ludowcy pracują w
Polsce nad iem funda-
mentów czwartego zaboru. Cięż»
ka to i niewdzięczna praca; lecz
wobec powszechnej klęski reak:
cji w Europie. być może, niedłu-
go wyda plon!
 

Podczas pobytusp. prezyden=
ta -Rzeczypospolitej w Krako-
wie deputacja Związku Legjoni-
stów wręczyła mu następujący
adres: -

, Byli żołnierze Legjonów sku-

plających się dzisłaj w

u legjonistów, bądź to wspól-

pracujący w pokrewnych orga-

nizacjach jako wierni żołnierze

idei legjonowej będąc w dalszym

ciągu szermierzami Polski nie-

tylko niepodległej, nietylko wiel

klej i silnej o -mocarstwowem

znaczeniu, leeż także rzetelnie

demokratycznej | społęcznie

sprawiedliwej, współdziałać zaw

sze będą we wszelkich pracach

państwotwórczych, przeciwsta-

jednak wszystkim po-

czynaniom, któreby godziły w

naczelne podstawy bytu pań-

stwowego, czy to wskutek cia

snoty partyjnej lub egoistyezno-

utylitarnej, czy to w następstwie

jakichkolwiek, obcych pólskie-

mu interesowi państwowemu,

dążeń wywrotowych. -"!

Skupiając #się nadal około

pierwszego strego organizato-

ra i wodza Jbzefa Piisudskiego,

b. żołnierze legjonówstwierdza-

Ją'przez to nietylko swoję -tak

zrozumiałe "przywiązanie tol-

nierskie, leca także manifestują

przekonanie, że Józef Piłsudski

I

 

  był i jest jednym z najjaśniej

1.    

UCHWAŁY WALNEGO ZGROMADZENIA ZWIAZ-

KU LEGJONOW W KRAKOWIE

 

szych charakterów i najbardziej

twórczych duchów Polski Odro-

dzonej, że Jego współpraca dla

sprawy odbudowującego sig

państwa jest niezbędnie potrze-

bna

Wmyśl powyższych zasad ze-

brani przesyłają swemu uko-

chanemu wodzowi Komendanto

wi Józefowi Piłsudskiemu wyra-

zy gorącej cze, głębokiego hol-

du, oraz zepewnienie o szersze)

wierności żołnierskiej.

Odbierając jak najenergicz-  

niej wszystkie ataki 1 zarzuty

podniesiono zarówno przez po-

szczególne jednostki, jakoteż

przez niektóre organy prasy,

szczególnie w związku z tragicz
 

rażacie siebie na stratę * starych
rodziców -na rorczarowanie prze
widadanie pientędzy do «operty, jetell
za dziesięć cewiów możecie przestać
tę sumę z każdego tutejszego urzędu
pocztowego, który daje absolutną

że pieniądze adrosatowi
  
  

nymi wypadkami ub. listopada, | doręczy Na przyszłość mama; więc
a pochodzące bądz to z mało- |

duszności i zaślepienia politycz-

nego, bądź to ze źródeł gry par-

tyjnej, przez szereg lat godzą-

cej w obóz legjonówi ich ducho-

wego wodza, wzywają wszyst-

kie żywioły niezaśleplone wza-

jemnem zacietrzewieniem do

współpracy, celem /usuwania

wszelkich poczynań, które by-

lyby nietylko krzywdą wobec

ideji legjonowej, będąc wspólną

wartością narodowego życia,

lecz także dotkliwą szkodą dia

wspólnego interesu państwowe

go Polski Odrodzonej, szczegól-

nie obecny okres tak pomyślnie

prowadzonej sanacji wewng-

trznej, uważają zebrani za czas,

w którym należy wszystkich sił

dołożyć dla usunięcia wzajem

nej nienawiści partyjnej i wy-

tworzenia atmosfery wzajem-

nego wyrozumienia i zdolności

współpracy.

Ożywieni jaknajgorętszem u-

czuciem dla dzisiejszych kiero-

wników nawy państwowej ze-

brani przesyłają wyrazy głębo-

kiego hołdu Rze-

czypospolitej Polskiej Stanisła-

wowi Wojciechowskiemu, pre-

zydentowi rządu Władysławowi

Grabskiemu oraz ministrow

spraw wojskowych generałowi

Władysławowi Sikorskiemu, tak

zasłużonemu około wzmocnie-

nia polskiej siły wojskowej i pol-

skiej powagi państwowej

WKrakowie, dnia 27 kwietnia |

1924 r

Zarząd Związku Legionistów

wKrakowie

Prezes Leopold Tomaszkie:

wiez kpt. rez. 4 p. p. Leg. Pol.

Wiceprezes: Jakób Walenta 2 p.

p. Lek. Pol. Sekretarz: Ludwik

Ntrojek kpt. rez. b. Wzef. Arch

Leg. Pol. Odz. V. Szt. M. S

Wojsk. Skarbnik: Stanisław

Wojtyga por. rez. 5 p. p. Leg

Pol. Leon Bianchi kpt. rez. 5 p

p. Leg. Pol. Józef Garlicki 5 p

p. Leg. Pol. Adam Greplowski

1 p. a. Leg. Pol. Karol Kasperski

3 p. p. Leg. Pol. Józef Peiper 3

p. p. Leg. Pol. Gustaw Radwań-

ski 1 p. p. Leg. Pol. Teofil Stu-

pnteki 1 p. ul. Leg. Pol.

afiedz'
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Czytelnikowi -Janowi -Karasiowi(Torpeda) x Woodhaven: Crytalimy w Ameryce-Echo Wast nedengkorespondencję, szkałującą działaczaIndowego, senatora Wożnickiego Po.zatem posiadamy Informacje o Was,iz nosicie płaszcz na dwóch ramfonuchwysługujecie się księdzu rzymskie.mu i jednocześnie udajecie postępów.ca Wobec powyzszych faktów ko.respondency) Waszych

 

 

Z nadesłanego namIistu skorzystaliśmy | odsyłamy gowam z powrotem odwrotną pocztą
Czytelnikowi J. K Gprawa ro.tada załntwiona. Będziecie 0»trzymywal! regularnie
 -- ___—__i-
OKRĘTY RZĄDU STANÓW

ZJEDNOCZONYCH

DO POLSKI

przez BREMEN

Jeśli ws.
«

Resdowy certztikat
wydany. umożliwiając Wam

IP w przeciagu
szetciu miesięcy. bez względu na o-

Lace powinnitcia Jechad na Amery-
okretach. pod protekcję f

gi Amerykaninkde) Tysecia klaex na
A anakdch of ach |rpernia
wzorową czystość. dobre jedzente 1
wygodę wedlug posomu Ameryka:
skiego Koncerty orkiestry codstennte
upraejemniaję czae

Zgłoście się do lokalnego agenta lub
pie

- UNITED STATES LINES

45 Broadway, New York: City

Managing operators tor

uniteo states swirrina soaro

 

 

220 East 14th STREET

Blisko, Thira
Dajemy najtańsze ku
Jrevicu. uczą: naprawy

 

Klany otwarte dziennie | wiscrorem.
komPLETNY KURS

Natonat Auto senoot
ar0 €. tet Street, blicko Third Ave

Meble jenysy PoLeki
SKŁAD MEBLI
Po CENACH

NA ] N I Ż 8 Z Y C H
ŁOŻKA, STOŁY, KRZESŁA, DVWA.kee MAT 2048:

  

. fevane
ZA GOTOWKĘ LUB NA SPŁĄTY

135 AVENUE „A"
(pomiędzy % a 9 uirami).New York City

L Telefon Dry Dock 5248,
---

NA
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako»
wych, - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska

A. ROŻEK
327E. 14 St., New York City
-_

 

 
ADWOKAT I NOTARIUSZ,

JOZEF HELLER
233 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze
 

 

 
więcej nie będziemy. gdyż Nowy
świat nie jest Amerykg-Echom, t. }
pismem, które pod maską postępu i
demokracji -zwalcza Ideę -ludową
Nowy świat stol wyraźnie na stano-
wiska polskim | ludowym | dlatego
nie może dopuścić do tego, azeby jed.
nostki, się, reskcjonistom
1 lap ogół w

European Phonograph
& Plano Co.

Ave. A. & 10th Street, New York
Grarzofony, Planole 1 Pianina

ro gotówkę lub na spłaty
- Katalog przyślemy darmo, -

Polskie płyty 1 Musie Rolle.
 

bląd
Korespondencje _swoje _możecie

śmiało zamieszczać w Ameryce-Echo
1 w Przewodniku Katolickim, albo-
wiem tak w jednem jak | w drugiem
możecie napadać n« działaczy ludo-
wych 1 rachwalać parafjalny biznes
CzytelnikowiB. P. x Woonsocket:-
Brat Wast, jako obywatel 1 tolniet

amerykański nie potrzebuje być z.
liczony do kwoty .

Czytelnikowi J. W.; - Korespon«
dencja Wasza jest napisana ogromnie
nieczytelnie. tak że trudno odgadnąć,
o co Wam chodzi. :Wiemy tylko, żeś.
cie złożył! ofiarę na tundusz stypen
dyjny prof. Mierzwy
Zaczekamy. ut. prof Mierzwa na.

deszło sprawozdanie, albo ał ktoś z
Waszego Klubu napisze wyraźnie !
zrozumiale, w dopiero ogłośtmy list
składek. 20,

Czytelniczce A. 1. G. - Za. plenl-
dze, włożone do listu. poczta polska

pie tylko nie odpowiada, ale nakłi da
pewne kary za przekroczenie
cych przepisów pocztowych.

-

Wysła-

nie pieniędzy w Nstach jest rzeczą
zawsze ryzykowną 1 nlepowng. Steze-
gólnie zaś na na Kresy. gdzie stosunki
nle są zanadto idealne. Nie rozumie»
my, szan. czytelniczko, dlaczego na-

 

Zapał Rozumu

 

Ale trzeba było, aby, co było szaleństwem, stało się
także rozumem polskim.

Rozum stanu musi uzupełnić naszą pracę i krwawe
ofiary. JÓZEF PIŁSUDSKI.

A ten rozum polski, nie grzany dymem słomianego ognia, ani
frazesami o Bogu i Ojczyźnie, nie głoszony tylko gorzkiemi, jak
piołun słowami krytyki, ani biadaniem, lecz twórczością | ofiar-
nością, tworzy zasady rozumu polskiego,
charakterem.

który ma być polskim

KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, jego członkowie i
sympatycy rozumieją, że wiatr nie jest siewcą dobrym, że two-
rzenia się duszy narodu nie można pozostawiać losowi, że sku-
pianie sił I myśli uczuć szczerych w jedno ognisko, jest tem właś-
nie przewartościowaniem zapału szaleńców na rozum i charakter
wiernych żołnierzy Na tan ca! zbieramy fundusze i wysyłamy
je do Kraju.

  

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewicz

na LEKARZ
26 Second Ave., New York City:

SPECJALNOC *
Leczgnie elektrycznością i

djagnoza za pomocą
Promieni „X".

copzisy v

Telefon: Dry Dock 2828

 

_ AKUSZERKA
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Ground FioorPhone. Watkine rai.
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| Polityka Międzynarodowa --

  L-------- BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI

WAŻNE OBJAWY

Ostatnie depesze przyniosły nam wieści o dawno nieznanych
objawach: odruchu moralnego w życiu społecznym, Wśród paska
tryumfującego, obłąkania komunistycznego, osłabienia woli twór-
czej, w atmosferze nieodpowiedzialności zupełnej wobec społe-
czeństwa, spowodowanej wojną przez wybicie najzdrowszej części
ludzkości, mężczyzn pomiędzy osiemnastym a czterdziestym pią-
tym roklem życia, na plerwszy plan wysunęły się jedyne elementy
-posiadające jeszcze wolę do życia, mianowicie wszyscy krymi-
naliści lub kryminalnie dysponowani, pozbawieni społecznych In-
stynktów ludzie. Mamy typ taki, zupełnie rozumiejących odpo-
wiedzialności za swe czyny wobec powszechności jednostek, w
mordercach chicagoskich, milfonerach, zdrowych supełnie, ntle-
tycznych młodych ludziach, którzy zamordowali małego chłopa-
ka, gdyż sądzi!i, że za pieniądze można wszystko „urządzić" (to
fix). Ludzie tego typu, organicznie nie będący w stanie mówić
prawdy, wzięli w ręce śwe kierownictwo rządów narodu. Bezpo-
sredni, natychmiastowy zysk, zupełna pogarda dla tego, co się
później dziać będzie, jest cechą główną tych typów, B Inością
brali górę nad typami czystymi. Pierwszy, a znamienny objaw
tego stanu rzeczy, wywołanego wojną, odegrał się w Wersalu,
kiedy Idealistę i czystego jak kryształ prawdziwego obywatela no-
wych czasów, Wilsona, otumanił 1 zwyciężył przechera walijski,
Lloyd George" a później dobiło go rodzime głupstwo 1 zawić niska,
nierozumiejąca, że nietylko morduje proroka, ale także pozbawia
Amerykę przodującego w świecie moralnym stanowiska, zdoby-
tego przez pana Wilsonowe przewagi moralne czasu wojny

Kłamstwo, oszczerstwo, przemoc 1 mord zapanowały w świe-
cie. Zmieniały się rządy na coraz to gorsze. Przykładem najlepiej
dla wychodztwa znanym są rządy endecji zgniiej, opartej na cha-
decji ciemnej i barbarzyńskiej, sojusz bogatego chłopa Witosa,
międzynarodowego drapichrusta Hammerlinga, polskiego Bou-
langera, Hallera, ciemnego spekulanta Kucharskiego 1 kościoła
rzymskiego, syna ciemności. Aż tu w Ameryce odbił się ten ruch
wsteczny. Obnażyła się przed nami w Senacie Waszyngtońskim
otchłań zgnizny moralnej tych, co Wllsona zwalczali, Na całej
przestrzeni Europy wybBy się tylko dwa wielkie charaktery, dusze
czyste i niezłomne, jeden, należący do epoki minionej, Polncare we
Francji, drugi, człowiek przyszłości, duch twórczy 1 lotny, Pl
sudski w Polsce. Obu wyniosła ponad innych moralnie 1 dała im
moc woli płomienna miłość ojczyzny, rozumiejąca wielkość przez
naczeń obu narodów. I nic dziwnego, że z Polski właśnie padło
hasło walki bezwzględnej z kłamstwem I sobkostwem. Tam wsali
Malinowej w warszawskim hotelu Bristolu podniósł się Rycerz
Kresowy | zerwał maskę ze zgnilizny pobożnej, Tu 1 ówdzie roz-
poczęły się objawy podobne. W Anglji doszedł do władzy szla-
chetny MacDonald. ,

Ale jeszcze w sprawach międzynarodowych rządził! łotrzyko-
wie. Jeszcze nie nagromadziła się dostateczna ilość obrzydzenia
w ludzkości, aby zerwać z niecześciwymi. Tolerowano głos wła-
dzy zgnllizny.

I nagle następuje reakcja. Morderstwo dokonane na pośle
socjalistycznym we Włoszech przez przywódców faszyzmu, z oba-
wy, że kradzieże ich wykryte być mogą, porusza świat.

Manifestuje zorganizowana praca na całym świecie. W Li-
dze Narodów, na Konferencji pracy w Genewie, przedstawiciele
międzynarodowych robotników, odmówili udziału w posiedzeniach,
o ile przedstawiciele robotników faszystów zechcą-ze swego prawa
do delegacji korzystać. W dziale walki z karbunkułem, chorobą
specjalnie wśród" garbarskich robotników rozpowszechnioną, usu-
nięto z delegacji Włochów, a dano natomiast miejsce .Iugęsknńa-

ninow! i Węgrowi, ku oburzeniu „obrażonych na honorze" faszy-

stów.
Kongres Związków Zawodowych w Anglii i Zur-um Angielskiej

Partji Pracy przesłały Mussoliniemu wyrazy poyvplenla.

I nakoniec stał się fakt w historji stosunków mlędzmarpdo-

wych niebywały. Oto pierwszy minister Imperluru Brytyllklogn,
MacDonald wziął wraz z członkami gabinetu udział w wiecu pu-

blioznym w Londynie, na którym potępiono faszyzm włoski, I rzecz

okarakterystyczne, z tego czynu premiera robi zarzut w parla-
mencie anglelskim partja Lloyd George'a! . n

Kto wie, czy pod wpływem swych przyjaciół polltycznyc ,
Mussolinich polskich, nie przyłączy się ldo obrony Mug-ohnlego. a

potępi MacDonalda za „brak manier" i pan Zam‘olskl, któryko-

rzystając z bierności Belwederu, tjlyma się swej posady, rlmmf',

że połowa Sejmu przy każdej okazji woła na niego: „a pójdzbeu t

Rozpoczął się odruch moralnościspołecznej. Nl-e sądzę, aby na

razie wielkich zmian dokonał. Nie wierzę w cuda żadne. Al's ru9h

ten trzeba poprzeć, trzeba daćmu podstawy w ..poheqxenEth/lg,
przez praktykowanie kanalixlacll ”moralne; w życiu :?)er rue].-

szych grup. Nie można być idealistą w sprawach o ":":ch 4
drabem w życiu prywatnym, Tacy ludzie z .',podwóanOdmm nością

by a

 

 

ajwię r
wartości zależy rozwój i potęga narodu.

KORESPONDENCJE

tejsze, przyszedłem do przekona
nia, te my Polacy zamiast postę
pu naprzód, z dniem każdym co-
famysię wstecz, bo na tak prze-
ważającą siłę, jaką my się mo-
żomy poszczycić, stoimy na naj:
niższym saczebiu. A wszystko <w
możemy zawdzięczyć sami sobie.
Brak nam odwag! i solidarności
i byle komu dajemy się za nos
wodzić, przezco tak nieko stoi-
m

 

F NEW BRITAIN, CONN.

Chociaż już kilkanaście lat
przebywam w New Britain: po
raz pierwszy ośmielam się parę
słów ekreślić nieco o naszych tu:
taj stosunkach, które pilnie ob-
serwowalem.
Żyjąc z dala od wszelkich or-

ganizacyj tak kościelnych jak i
narodowych, miałem dobrą spo-
sobność dociekania wszelkich
spraw i bołączek, jakie nas pola-
kow w New Britain gnębią:

Otóż obserwując stosunki tu.

   

flak zaznaczyłem na wstępie,
do żadnych organizacyj nie na-
leżę, lecz stojąc na uboczu, nie
mogę dłużej znieść tego prześla-
dowania i p ierania naszym
polskim okłopem. Postanowiłem
zabrać głosw prasie i to zło
wszelkiemi możliwemi środkami

 
Nie możecie uniknąć

-:praię:sed
BQ! zwalczać.
kz- Wprawdzie mamy tutaj wiele
iy ono og) he te Towarzystw narodowych, jako-

też i kościelnych „susajdów"-
ale wszystkie czy się boją czy
też nie chcą tej zgnilizny poru-
szyć, lecz prowadzą swój ciężki
żywot z dnia na dzień, ;)th-
dząc różne wyklęcia, smażenia

się w smole piekielnej. Ponadto

nie brak też i najgorszych wy-

zwisk, czem się rozpoczyna na-

turalnie każde kazanie w tutej:

szym kościele rzymskim. Pro-

boszczem jego, jak wszystkim

wiadomo, jest dobrze znany i

głośny ks. Bójnowski, który

 

 

 

  

 

 

NOWY ŚWIAT, PIĄTEK, 20 CZERWCA (FRIDAY,

Dosłownie

wszystko, co tylko polskie, & nie

rzymskie, a do tego bez jego ze.

zwolenia zapoczęte, wszelkiemi

siłami stara się na miejscu u-

bić, chociaż już poniekąd mu się

nie udaje, bo barankom już za-

czynają rożki wyłazić. To tez

mu nie tak już łatwo idzie, ale | am
jeszcze ostatnich sposobow azu- | Tt |

ka, aby tylko szkodzić.

Wyjeździł się do syta po gru-

. N. P. na Weteranach

at. Kościuszko Post,

mieli dość piekła Weterani Ar-

mji Polskiej. a Sokoli to mu już

w gardle kością stoją od lat 15.

Teraz zaś jeszcze jedna więcej

bołączka mu dokucza, a tą jest

właśnie _nowo - zorganizowane

Gniazdo Sokolie. W samym za:

rodku już się stara on je ubić.

Nie wiem ,co Sokolice zrobią z

tym fantem.

Jedno tylko mię bardzo dziwi:

dlaczego to pan Bójnowski nie

wspomninie o swem towarzyst-

wie ciotek, czy tam dzieci Marji.

Toć prawie wszystkie mają wło-

sy pocobelnane, a polowania to

jeszcze lepsze uprawiają, aniżeli

Sokolice, bo jestem pewien, że

nie było wypadku pomiędzy So-

kolicami, aby wpierw urządzały

chrzest, a później wesele, tylko

zawsze odwrotnie, a u clotek Ma-

rji to są tylko wyjątki, lecz i to

z małą różnicą, bo zaledwie parę

tygodni ~pomiędzy weselem a

chrztem,

Chyba, że one mają specjalne

pozwoleństwa, Dalej, czemu to

wielebny ojciec nic nie wapomi-

na o tych wszystkich wychowan

kach, których już kilkanaście za

różne przestępstwa przesiadują

po kryminałach, albo też o osta-

tnim wypadku» gdy sprzeniewie

rzenie popełnił jeden z najlep-

szych parafjan Dimojanek. -

Była to przecjeż gwiazda _księ-

dza, ten sam którego ksiądz sta"

wiał za przykład w swej _szkole

porafjalnej. A dziś cała polonja

ponosi za niego wstyd.-

Na żadnej z ulic miasta nie je-

ździ tyle razy patrolka, ile koło

kościoła w polskiej dzielnicy, w

okolicy Broad Grove, Orange,

Silver, Booth i innych. Czy nie

wstyd, aby pod nosem, podczas

sumy, policja zjeżdzała z rewi

zją? Wszystko to są skutki oś-

wiaty parafjalnej i ogłupiania

przez różne ciemniki katolickie.

Parafjanie, czas najwyższy zrzu

cić z siebie te czarne pijawki.

Obserwator,

  

   

emmm _o

- Ciekaw jestem, kto to no-

tuje w cedule giełdowej ceny

zboża?

- Napewno taki, który ma w

domu parę worków mąki w za-

paste 1 kupować jej codzień nie

potrzebuje i przez to jest obo-

Jetay.  

-- Posstek Knickerbockera obejmującego muła demokratyczbego
wystawiono u wejścia hotelu Astor; głównej kwatery del. tów,
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„w rękach władzy" znalazła się komu nistka, aresztowana w Paryżu. Policjanci drogi ten
ładunek zdeponowali na stacji polityjnej
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FAŁSZYWI OBROŚCY CHŁO- nej szpalcie można człowieka
PA I ROBOTNIKA POLSKIE

GO.

Kiedy chłop i robotnik polski

w dawnych czasach, gnębiony
w własnej Ojczyznie przez zabor:

ców zmuszony był wyemigro-

wać za kawalkiem chleba |do

Ameryki, kiedy już tu wylądo-

wał, dostał pracę, lub w jakiko!-

wiek sposób z biedysię otrzepał,

znalazł zaraz różnych przyja-

ciół i doradców. |

Bardzo często, pierwszym je-

go przyjacielem, 1 jego zaroblo-

nych pierwszych dolarów był

ksiądz, gdyż ten pierwszy ścią-

gał z niego podatek parafjalny

Biedny polski robotnik lub ro- |

lmłulca gdy otrzymali pierwszą

zapłatę zmuszeni byli nieść ją

do parafialnej kasy, ażeby so-

bie zaskarbić królestwo nieble-

skle po śmierci, saś proboszczo-

wl -dobre czasy za życia na

ziemi.

Księża, bojąc się, ażeby (łk;

lud nie buntował zabrania

do dziś zabraniają, swoim o-

wieczkom pod groźbą siarki

smoły po śmierci czytać pisma

postępowe, gdyż te podług ich

najwięcej w tych czasach po

parafjach spustoszenia robią,

Były również 1 są pisma pol-

skle na wychodźtwie, które to

niby mają się za postępowe, któ-

re to nibyod oka bronią sprawy

ludu polskiego, a z ludu tego

drwią i go wyśmiewają, przez

swolch różnych pismaków jak

to robl Ameryka - Echo.

Mało było tego, co poprzed-

nia napisał aż w dwudziestu bli-

sko szpaltach jakiś „profesor"

na &enatora -Woźnickiego sa-

mych niecnych -wymyślań, to

jeszcze drugi raz w No. 32 pl-

sał same szyderstwa | obelgi na

człowieka zasłużonego, którego

szanuje i poważa cały sejm i, se

nat. polski. "* i

Ta sama gazeta w jednej

szpalcie pisze korespondencję do

syć poważną o Senatorze Wot-

nickiem, dalej znowu na tej a-

mej stronie pisze drugą pełną

szyderstwa i obłudy. W ostat-

ku redakcja zwraca uwagę, że

każdy może swe zdanie wypo-

wiadać na szpaltach gdyż gaze-

ta jest bezpartyjna, więc wJed-
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szkalować i ośmieszać, a w dru-

klej znowu dobrze o nim pisać.

Wreszcie odzywa się do czytel-

ników, ażeby czytali z uwagą i

sądzili. 0 jakże to jest śmiesz

ne 1 obłudne, szkalować 1 wy.

śmiewać Senatora polskiego po

sła Ludowego Stronnictwa, po-

sła, który jest wybrany .przez

wiejski prosty lud, a potem wo-

łać do tego ludu o sąd.

Tak, lud polski powinien te

wszystkie -korespondencję roz.

ważyć i zrozumieć nareszcie ja

kich ma obrońców chłopskiej

sprawy, którzy drwią z proste-

go chłopa i robotnika na każ-
dym kroku.

Chłopie 1 robotniku _polski,

masz teraz sposobność poznać,

kto na twoich prawdziwych

przedstawiciel! Sejmu polskiego

rzucą jadem nienawiści, Gdy

tylko)który n #aproszenid  udt

polskiego z Ameryki tu przyje-

dzie zaraz obrzucają go kalum-

nami | oszczerstwem. /Rzucali

oszczerstwa na Moraczewskie-

go, Rudzińskiego, Bagłóskiego,

Woźnickiego i wszystkich z le-

wicy.

Nienawidzą prawdziwych po-

słów ludowych czarne duchy w

suntannach i ich liziłapy oraz

bolszewicy. Ostatnio przyłączy-

li się do nich 1 „profesorzy" od

Ameryki - Echo, ażeby im w

kompani ładniej było do twarzy,

Ludu polski, również dobrze

te wszystkie oszczerstwa nap!--

sane w niektórych pismach na

Senatora Woźnickiego, na te-

go prawdziwego nauczyciela lu-

du polskiego wiejskiego i sam o-

sądź, czy prawdziwy Polak, mi-

lujący wolność 1 równość ludu,

będzie na człowieka zasłużonego

dla Ojczyzny, który na zapro-

szenie tego ludu przybył tu, aże-

by spragnionemu prawdziwej

wiedzy chłopu i robotnikowi pol-

sklemu na wychodźtwie przy-

niósł prawdziwą wiadomość o

kochanej Ojczyźnie

Czytaj pilnie i rozważaj czy

takie pisma prawdziwe bronią

spraw ludu polskiego.

W wyżej wspomnianym nu-

merze -Ameryki - Echa, pan

„profesor" czyli Bob,

się do „N. 8", uczepił się ob. B.

D. Kułakowskiego różne pasku-

dniki jak rzep psiego ogona, Nie-

nawidzą ob. Kułakowskiego róż

ne paskudniki, gdyż nie znonl

on wszelkiej zgnilizny moralnej,

1 za bardzo często odkrywa ich

sprawki tak świeckich jak

duchowych wszelkiego rodzaju

wagabundów, którym nie porwo-

li żerować na żywym ciele wy-

chodźtwa polskiego.

Stara on się różnem! kadzi.

dłami, których nie lubię żadne

pijawki pasożyty i trutnie spo-

łeczne, wykurzyć z ult pracowi-

tych pezczół, lydu polskiego na

wychodźtwie.

Rzucają się niektóre pismaki

różnego rodzaju duchowne i

bolszewickie 1 ha Nowy Świat,:

za to jedynie, że pismo to jest

jednem z pism prawdziwie posię-

powych na wschodzie, które

jest jedynie dla ludu prostego 1

spraw jego broni.

Nowy Świat nie podaje nigdy,

de jest pismem _bospartyjnem,

łecz stol po stronie większości

"

a ludu wiejskiego, które każ-
dy czytąć powinien.

moge Pads
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PEWNA TRANSPORTACJA

„Garford Automobile Towarowe

Rozstrzygną

Pojemność  

ix

©.. zone mare errr -

13th and William Ste.

  

 

Garford specjaine ovabowe.ounibusy s

': GARFORD MOTOR TRUCK CO., Inc.
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Muzyka prof. J. Mroza.

 

Wycieczka dziatwy szkoły M.

Konopnickiej do Prospect

Parku

  
Druga z rzędu wycieczka dzia!.

wy szkoły M. Konopnickiej, za

powiedziana na dzień 21.go czer-

wea w sobotę, Zbiórka dziatwy:

Dom Narodowy, 261 Driggs Ave.

skąd pod opieką nauczycięl wy-

ruszą do Prospect Parku.

Każde dziecko winno posiadać

106 na: tramwaj, jak również

wziąć z sobą posiłek tak zwany

„lunch",
Wyjazd z Domu Narodowego

o godz. 9ęj rano.
Rodzice proszeni o współudział

w wycieczeń,
W razie niejogody wycieczka

odbędzie się dnia 28go czerwca.

Zarząd Szkoły M. Konopnickiej.

HEJ!!

Bapzność Brooklyn

Cwany chłop, Kostek z Konina,

ma trubel z żony!!

Gorzkie łzy miłosne ronié

bedzie od czasu do czasu

na łamach brooklyńskich

ZACZNEE SIĘ W NIEDZIEL

i_ NYM NUMERZE

KOSTEK MA TRUBEL

Z ŻONĄ. bracia!!!

On chce się wyżalić, do Was
przemówić, bo go serce dziu.

rawe boli. ..

PIKNIK Chórw „Dzwon Zygmun

Wniedzielę, dnia 22go czerwca
b. r. odbędzie się w Cypress Hill
parku wielki piknik chóru Dzwon
Zygmunta. Jest nadzieja, że sza:
nowna publiczność, która rok
rocznie gromadnie przybywału
na zabawy Dzwonu Zygmunta -
tak i wtym roku zaszczyci pik.
nik w Cypress Hill swą obecno»
ścią,
Chór Dzwon Zygmunta jest

wart poparcia. Dość często dało
się słyszeć, jak śpiewem swym
zadowolił niejednego. Kto tylko
był bodaś raz na koncercie Dzwo-
nu Zygmunta, lub na uroczystych
obchodach, zawsze wychodził za:
dowolony. Chór ten występuje
bezinteresownie na każde zawoła
mie w Brooklynie, w New Yorku
i w wielu innych polskich kolo-
njach. Publiczność ceniąc Ideowe
artystyczne i patrjotyczną pracę,
jaką chór Dzwon Zygmumta za-
wszó szczerze rozwijał, uznała za
rzecz godną i sprawiedliwą jego
dalsze usiłowania serdecznie po-
pierać.

Początek o godz. 2ej po połu-
dniu,, Muzyka prof. J. Mroza, Ce-
na biletu 55 centów. Szanowni go-
ście mile widziani.
Dojazd do parku łatwy: z Wil-

liamsburga Bushwick Ave.; z
Greenpoint Union: Ave.; z South
Brookiyna wszystkie pociągi ze
zmłaną na Cypress Hills
waj dowiezie do samego parku.

Oddział „Naprzód"
.
Posiedzenie oddz. „Naprzód"

Z. S. P. w Brooklynie odbędzie
się w piątek 20go czerwca, w sa-

   

 

Nie przepuńcie

po berdan Masse}

vr M.!- wlu~A‘& Bey
; mam?“

 

WIELKI ROCZNY PIKNIK -

POŁĄCZONY z RÓŻNEMI ZABAWAMI

urządza W

Tow. Śplowu „Dzwon Zygmunta" w Brooklynie, N. Y.

W NIEDZIELĘ, DNIA 22-G0 CZERWCA, 1924 ,

W CYPRESS.HILLS PARKU

Cypress Av&:&5Fr6sh Pond

Początek o godzinie 2-ej po południu

 

Dojazd do Parku:-Bushwick Ave. kara ze zmianą na Cypress

Hills, górna kolej
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Wstęp 55c z War Tax

li Domu. Narodowego, 25-67
Driggs Ave. ' 5
Członkowie oddziału proszeni

sq o przybycie, gdyż są ważną
sprawy do załatwienia, .

A. Wojaslewiew -|

Baczność Dziatwo Szkoły,

M. Konopnickiej:

Wpiątek dnia 20-go b..m, star.
sza dziatwa Szkoly M, Konopnic-
kiej, uda się pod opieką p. L. Ko.
walskiego, A. Salika i J. Józefo-
wskiego na koncert muzyki Gold-
mana, który odbędzie się w Cen-
tral Parku o godz. 8:15 wiecz, .
Dziatwa zbierze się w Domu

Narodowym o godz. 6:30 wiecz.
Wyjazd punktualnie o godz. 7ej
wieczorem, powrót o godz. 10.30
wiecz.

Koszt przejazdu 200
Współudział |Rodziców _milo

widziany,

Zarząd Szkoły M. Konopnickiej,

#65: -PIKNIK ©PK,

' Komitet Okręgowy Zw. Soe,
Polskich urządza WIELKI PIK-
NIK, dnia 4 lipca, o godz. 11-)
przed południem, w Liberty Par-
ku, 6 i Vandeventer Aves, Asto-
tia, L. L

Kręgielnia o nagrody; różne za
bawy i niespodzianki. Doborowa
polska orkiestra. Wstęp 50c.
DOJAZD: z dołu miasta 1

Bronz brać górną kolej 2 Ave.d
na 57 zmienić na Astoria i wy-
siąść na Grand Ave., lub Subway
do Grand Central zmienić na A-
storia do Grand Ave. Z Brookly«
na braé Crosstown Ave., lub Gra-
ham Ave tramwaj do Hundes
polnt i brać Astoria Subway do
Grand Avenue, gdzie będzie ocze-
kiwać komtiet. nos

Nauka języka polskiego dla
dzieci w szkole św. Krzyża, TOL

his“ się w środy i piątki od go-

dziny 3:30 do szóstej
Nauki udziela ks, W,

czyński,
 Trzepiep.

UWAGA!

-

UWAGA

Oddział „Naprzód" Z, S. p. I:
rządza PIERWSZĄ WYCIECZKE
w niedzielę dn. 22 czerwca, br, na
farmę ob. Lyngiewi
side, L. L. 5, w So
Muzyka doborowa polska! .|
Zbiór w Domu Narodowym,

261 Driggs Ave, o godz. 9:30 ra-
no. ' *Wrazie niepogody wycieczką
odbędzie się następnej niedzieli,
---.

POLSCY LEKARZE 3
Tmi

___,

Telefon: Souch 105 .
St. M. Lewandowski, M RJ

Opeojallata - Chirurg *
gopzner.
w
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SKARBIEC WIEDZY
„ prowadzi
HAKI.BEY

Preabe nią wczyć - wpłynął wrak. story
W dziale niniejszym amieszczać

Prtań i różnych dziedzin wiedzy,
my odpowiedzi Jezel: czytelnik sam

Dial ter, naseży traktować jako
na

u. KRASICKI
będziemy co tydzień w niedzieję szereg

  

  
które w ciągu tygodnie dawać będzie»

gdzie odpowiedz =-tem iepiej
pobudkę izachętę do samoksztalcenia    

glę Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu Kika chwil, poświęconych dzien«
mie pracy nad sobą dadzą po pewnym czasie pokażną sumę wiedzy,

Kastalemy siebie i rachęcejmy do ksstaloenia innych, bo Wiedza - to
Poleca Budimy potgiail

ROZYTNA.

Jukie byiy przyceyny wojen gre-
cho - perskich? - Czem się
skończyły wyprawy Darjusza
przeciwko Grekom? - Jakie
znaczenie dziejowe posiada bi-
twa pod Maratonem?

W okrasie największego pr
tycznego i umysłowego rozwoju
Grecji. tuż pod jej bokiem pra
wie zączęła rosnąć druga polę-
ga, która coraz  chciwszym 0»
kiem zaczynała spoglądać na bo
gate | kwitnaca ziemię -Helle-
nów, Tą wrogą potęgą było ro-
snące wsiłę Imperjum Perskie.
Królowie Persji, zaczynając od
Cyrusa i Kambyzesa, raz po raz
zdobywali terytorja, które albo
należały bezpośrednio do Gre-
cji, jak miasta w Malej Az
bo znajdowały się w preyjaz-
nych, handlowych stosunkach z
przedsiębiorczą republiką. _Do-
szło do tego, że cale pobrzeże Mo
rza Śródziemnego i całe -morze
Egejskie, które Grecy -uważali
prawie za swe własne, wpadły
w ręce nienawistnych Persów.

a przeszkodzie do podboju ca:
tej Europy została potężnej Per
sji tylko maleńka Grecja, którą
wielcy władcy perscy zamierza»
1i podbić za jednym zamachem.
Wydawało się to bardzo latwem,
grhz a ile Persja liczyła wojska

na miljony, Grecja mogia w wsta-

wić do boju z ledw v
Ponieważ jednak Grecja nie mia

ta wyboru i musiała albo wyrzec

się swobód i stać się niewolnicą

obcego władcy, albo zginąć w ho

norowej walce o wolni ziel-

na republika wybrała to ostal-

nie.
Pierwszą -wyprawę podjęli

Persowie w roku 492 pod do-

wództwem Mardon)
króla perskiego Darjusza Mar-

donjusz zamierzał osac Gre-

cję od lądu i od morza, Na szczę

ściej jakby same niebiosa Sprzy
jały Grekom. Flota perska, nie
dojechawszy do brzegów grec-
kich, została zniszczona doszczę
tnie przez burzę a wojska lydo-
we poniosły w drodze wielkie
straty w walce z barbarzyń:
skiemi plemionami Tracji.

Rozczarowany, lecz nie zdeku
rażowany Darjusz, popierwszej
klęsce zaczął się szy kować .do
drugiego najazdu. W roku 400
(przed Chr) armja ze studwu-
dziestu tysięcy żołnierza i flota
z sześciuset okrętów w
na ponowny podbm Grecji. Tym
razem dotarli szczęśliwie do brze

/ gów Hellady i cała armja rozlo-
żyla się obozem pod wsią grec-
kę Maratonem.
Bohaterscy Ateńczycy posta-

nowili bronić swego miasta do
ostątniego żołnierza, Nie mogli
jednak wystawić ich więcej niż
dziesięć tysięcy, gdyż Spartanie,
świętujący naówczas jakieś tr
dycyjne święto, nie mogli bez
obrażenia bógówuczestniczyć w
boju. Ateńczycy pod wodzą ge-
njalnego Milcjadesa walczyli jak
Twy. Cały dzień trwały krwawe
zapasy. Po stronie persów była
olbrzymia przewaga w ludziach,
postronie Ateńczyków było nad
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120 - tysięczna

 
ludzkie bohaterstwo. I bohater.
stwo zwyciężyło. Pod wieczór

 

urmja 20-
stała doszczętnie rozbita. ( res
ległana polu walki, a reszta w 
popłochu i panice rzuciła się do

  okrętów, aby uciec /jaknajpr
czej. Król Darjusz rwał sobie
wiosy ze wściekłowi, że i tym

 

lrawm zosta! tak haniebnie po
bity
Bitwa pod Maratonem uwa.

Zana jest za jedną z decydują
cych bitew świata. -Była ona
zwrotnym punktem w historji
ludzkości. Zadecydowała ona, że

sze wieki i przyszłe narody
Europy mają się rozwijać nie
pod wpływem wschodniego, azja
tyckiego despotyzmu, lecz pod
dobroczynnym wpływem zacho-
dniej kultury. Uratowała ona o-
woce greckiej kultury przed za.
gładą, która byłaby katastrofą
nie tylko dla samej Grecji, ale
i dla całego świata cywilizowa-
nego. Starożytna Grecja, podbi.
ta przez satrapów perskich sta-
laby się tem samem, czem się
stała dzisiejsza Grecja w wielo
wiekowej niewoli tureckiej. Nie
wola zabiłaby w niej genfusza.
Ten geniusz, który wydał póź.
niej Platonów. Sokratesów. Ary-
stotelesów, Fidjaszow, Praksy-
telesów, Peryklesów i Aleksan-
drów Macedońskich,
Jakkolwiek zwycięstwo  Gre-

kówbyło wielkie i wspaniałe, nie
rozbiło ono potęgi perskiej i nie
odwiodło ich od myśli, aby po-
raz trzeci próbować szczęścia.
Darjusz zaczął gorączkowe

pr/xgolouama do trzeciej inwa

zji. Żądza zemsty za doznane po

niżenia strawiła jednak do tego

stopnia jego organizm, że wśród

rozpoczętych przygotowań /do

wo zakrojonych na olbrzy-

mią skale, zmarł nagle. Plany

ojca podjał skwapliwie syn Da-

rjusza - Xerxes. Przez ośm lat

szły przygotowanie, Przez ośm

lat szykowoła się Azja na pod:

bój Europy. Według historyka

Herodota siły morskie i lądowe

Xerxesa wynosiły 2,317.000 lu.

dzi, oprócz zapasowych dwóch

miljonów w niewolnikach. Los

maleńkiej Grecji zawisnał zno-

wu na włosku.

 

  

 

  

       

UNION CITY, CONN.

Piknik

Wielki piknik w tym sezonie

urządza gniazdo No. 65 Okręgu

5go Sokołów Pol, w niedzielę 22

czerwca, r. b. na posiadłości u-

łanówprzy School ul., Union Ci-

ty, Conn.
Początek o godz. 1-ej po po-

łudniu. W tym przeświadczeniu,
że nietylko Polonja miejscowa

“czmlc udział, ale i miasta są
dnie nie pozostaną obojętne, nie-
chaj ta odezwa wystarczy jako
zaproszenie całego okręgu. Mamy
zapewnienie, że dziatwa sokola
przybędzie z Southington, abysta
nge do ćwiczeń, Udział przyjmie
oddział dziewcząt i oddział chłop»
tów. Będzie wiele innych uror-
maiceń, tak, że nikt nie pożałuje
chociażby pieszo sto mił drogi
zrobił, każdego zapewnić może-
my, że na pikniku nikogo, ani ni-
czego nie zabraknie

KOMITET

 

 

 

 

1 NIE NAM
.. ANI DZIECIOM

| i - ALE SOBIE

i

i

- Zapytaj się.
Dlaczego nie wysłałem dolars. ue Aki na

  

 

Daj jedną chwileczkę i jednego dolara na wych-
<nie biednych dzieci na farmę. .

ZARAZ

będzieu nasze apele, bę- 4
sumieniem SOBIE powie.

TERAZ...

a gdykolwiek czytać

fine: że już dałeś!

comes z

odpowiedz Czytelniczko i Ty Czytelniku

1 . DŁACZEGO -
dotychczas nie posłałeś swego datku na wysłanie

TEC] NA FARMĘ

”urnę! *

Brak pieniędzy?

ii Brak zrozumienia? *
: >- Brak serca? 7

A może tylko brak czasu? Jednej dimmi?

dziesz mogł ze spokojnem

  

 

 

 

 

i

20 CZERWCA (FRIDAY,
Wychodźctwo polskie weFrancji (Ciąg dalszy 10 stronicy plerwasWPolsce werbują górników do kopalń węgla iKażdemu zgłaszającemu się przedstawiają umowępracy. cntrakt, na podstawie którego emigrant zgadza się pucpmurwac(P
na warunkach tam zawartych przeciąg jednego roku ;

 

  

robotników na

 

Według kontraktu, robotnik rolny otrzymuje miesięcznie 150
franków wynagrodzenia, mieszkanie,

jednak nie może trwać dłuzef od
Iczego. Przewidziane są tamtakże niedziele

pracy nie określony
czego pracownika tu

  

w

 

w i swięta uroczyste, jako wolne od zajęć.
dniach może się odbywać tylko w

wikt i pranie bielizny. Czas
dnia robo- |

a praca w wymienionych
ypadkach nieodzownej potrze-

  

| by (zniwa itp.). Pracodawca odlicza robotnikowi pewną mum od
jego pensji miesięcznej tytułem ,

] ktu. jednak sumy te po roku zostają robotnikowi zwróc
y się robotnikowi

Koszta podróży emigranta z Polski do Francji po-
ukończeniu kontraktu naj
100 franków

  

dot: yma, musi je ponie
nosi pracodawea, jednak w wypadku,

kontra-
ne -Po

premja w wysokości |

kaucji" za dotrzymanie

 

gdy robotnik kontraktu nie

I Naogół warunki zdają się być mmm nie dziwteż, że ochot-
nicy na wyjazd umnie zgłaszają
sze emigrać   

je przed komisję lekarską. Tylko

  

brazki, wi

 

już od dwóch prawie wieków...

 

  szą zapłatę, ale zato... bez wi
20 do 26 frankówi wyżej
zdolności

  

grupujące najwię
skarżą się na techniczne niedost
pominąwszy że utrudniają pracę

 

raty, ulmuqura pracę !
się doda, że Iwia część naszej bras

falji, gdzie urządzenia szybów są

zrozumiałe

spełniający tę samą pracę co fra

zenie. Francu sztygarzy i dy

 

nich samych zalet

ne kolonje (z rodzinami), mogą

całej Francji,

dawcy.

Chłop francuski jest bardzo

mum pra

 

kontraktem

Niewypłacanie zapracowanej

trzeby - oto skargi,

sypują codziennie polskie placów

 

przez. „chlebodaw

 

Jak widzimy

cobiorcą-polakiem pozostawiają w

Liczebnos

  

twa polskiego we Francji wynosi

Ciąg dalsz

go we Francji.

siły. - Ni Moskwa ni Rzym!

  

 

jni mają doprawdy w czem wybierać

Poznaniu takie sceny i nie bez pewnego obrzydzenia patrzy!rn

jarmarczenie ludzkiemcialem, Każdy kandydat na wychod

cy za śmiesznie małem wynagrodzeniem i niepewnemi

Gdy się temu przyglądałem, mimowoli stanęły mi w pw

ane na targowicach bydłem pociągowem

Jest to jakieś straszliwe przekleństwo. które nad nami ciął)

na jest kategorja górników.
u. Dzienna płaca górnika wynosi od

stosownie do długości dnia roboczego i

Kilkakrotnie już objeżdzałem francuskie zagię

: odsetek górników

żają górnika na ciągłe niebezpiecze
mnie, że nasze Dabrowakie zagłębie jest lepiej wyposazone w apa-

zabezpieczające przed wypadkami

d
chwał dla polaków za ich pracowitość i wytrwałość, jednak gdy

chodzi o wynagrodzenie, przeważnie krzywdzą podkreś |

robotnika pols

Górnicy polscy, tworzący przy kopalniach nawet kilkutysięcz»

 

Do cudzoziemca odnosi się z nieufnością, a czasami nawet wrogo

Nie dziw też, jeżeli zestawić wspomniane dwie cechy francuskie-

o właściciela rolnego, że od swego najemnika-polaka żąda niaxi-
›, a należne mu racje uszczupła, W jego pojęciu obcokra«

jowiec niema tutaj Żadnych praw, nawet zagwarabtowanych mt

tem,

drzwi i okien, nakaz pracy w niedzielę i święta bez widocznej po-

któremi rodacy nosi,

polskich we Francji. Bardzo częste są wypadki pobicia robotnika

ę", nieraz bardzo ciężkiego. ,

Nie poruszam szczegółowo tej smutnej kroniki,

„Nowego Świata" jest w posiadaniu dowodów na podane w osta-
Tnim ustępie zarzuty przeciw pracodawcom francuskim.

stosunki pomiędzy pracodawcą-francuzem a pra-

transportów emigrantów z Pols

cznie się obecnie obniżyła. Najwięcej wychodzców przybywało tu.

taj w czasach gospodarki Chjeno-Piasta. Ogólna liczba wychodz.

r nastąpi i obejmuje:

- Kto się opiekuje wychodzeą, - Zdani na własne

  się do biur. Pranci
  

cy

Widziałem w

na

ę sta

pra-

  

 
zdrowi silni mogą dać

   

wi o- 1
i

 

i

Otrzymują oni wprawdzie wyt- |

 

   

węglowe,

polskich, Nasi -rodacy | ,

atki kopalń francuskich, które, | ¢
i redukują produkcję, sie narx

stwo utraty: życia. Zapewnieli  

197111 15
i górniczej rekrutuje się z w
wspaniałe, skargi te są mwmw

 
Prócz tego na porządku dziennem są wypadki, że górnik palak,

cuz, dostaje mniejsze wynagro- |

rektorowie kopajń są pełni po-

 

ane przez

igo

skuteczniej bronić swoich praw

mniżeli robotnicy rolni którzy rozsiami w pojedynkę po wsiach w i

są całkowicie niemal zdani na dobrą wolę praco-

pracowity i niemożliwie skąpy.

S mad z .
pensji, mieszkanie w szopie bez

na roli, za-

pism

pracujący

ki konsularne i redakcje

ale Redakcja

iele do życzenia  

 

do Francji zna-

dziś okolo 400 tysięcy osób

- Prawa robotnika polskie-

Leon Kunte.

 

Południowa Afryka dąży do

niepodległości

CAPETOWN, (Pok Afryka), 19
czerwca. - Ruch niepodległościowy w
Południowej Afryce zyskuje coraz
więcej zwolenników, szczególnie po o-
statich zwycięskich wyborach do par-
lamentu stronnictwa niepodległościo-
wego i Ptzji Pracy.

PHILADELPHIA, PA.

W niedzielę, 22-g0 czerwen, 1924
roku, o godzinie 1i-ej przed połud»
niem w kościele chrześcijańsko-ludo-
wym przy Pine ul. pomiędzy So. 4
i 6 ulicami, ka. J. Sztuk wypowie
naukę: „Poddać się lub zwyciężyć
Ks. Sztuk powrócił z konferencji
chrześcijańskich kościołów z m. Bu.
falo, N. Y., a. więc opowie wiele cie-
kawych -i interesujących rzeczy.
Wszyscy są proszeni do współudzia»
hu. Wstęp wolny!

ANSONIA, CONN.

   

 

 

Mam zasuw! zawiadomić, iż

PIEGI
tArwo się usuwa

ole nam anadresowan,
frapkowaną kopertę wrat x szto:

Wpeera
mej: mena

Tax “new“ramu cznę
W miej ssenocólowe
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GĘSI

KACZKI

KURY

   

Świeże

każdego
dnia

Nieunb- kag - mx vies.
rób c)"lion “ht-mum.

 

datme
yrWE

POLISH AMERICAN
POULTRY MARKET.

248 Bowery

  Komitetu
Złączonych Towarzvslw odbędzie
się w niedzielę, dnia 22 czerwca,
o godzinie szóstej wieczór, na sa-
li Tow. Gwardji Tadeusza Koś-
ciuszki, przy ul. Colburn, pn. 44.
Konieczną jest obecność wszy-

stkich delegatów i prezesów, po.
nieważ są ważne sprawy do za:
łatwienia. .
s Walenty Lachowski, sekr.

Piknik w Shuetzen Parku u-
rządza Tow. Sokół Polski w nie-
dzielę dnia 22-go czerwca b. r.
Komitet ma gotowy plan, z róż-
nem! niespodziankami, które są
trzymane w tajemnicy. Rzecz

 
 

będzie wiadoma każdemu na
miejscu.

Komitet.

4

JUNE 20

  

Praca dla Mciętym
)(Hep wanted

 

ROBOTNIKÓW POTRZEBA
Po pracy
ach przymey rein ction .inwineabl WiŚi
fan

  

farce ela ieaMol Ioat 

Aluminum Co. of America
Massena, St. Lawrence

County, New York.
(tim

   

 

  A por seem st York fo

 

  POTHLEMA_ bucrers doczone
181 Prema

„kkic: waciwI
Broil

 

 NONI
mite ite dee As

 

Interesy do sprzedania
Po

    

    

   do

  

wo var o na vowonogiony mmTemes. cease
agasent sit om Avewach catm

 

amiędzy par
lewee niwił kiej

     

  

RAI IA metwere
je rpa mistsdek nie prs

x    

,
spring Ne'

 

 

 

 

    

 

---
S pym

< we Nid
neon: 1 w

Interesy do sprzedania
(Business Opportussties)

  

 

FRNIA nw prowincji.
fic ioe erga1 pool room. v gar iewe ogres |na spree

doo Antederni, Mi. Hen

 

1 stomtaindo sprzedacieA dudu trrecn inte
Wid wre cz t%

 

    
BOOGIE jo groch » pik
angine terz A"" echigen Avs

 

 
IA 1 na. apr

1 190 prenz  

 

 

      

5 *
* powedu nadmiaru pracy 1 161wil ale Rca nUnt *Td,

CANDY, stationery 1 cigar morne i lata mprzedam i powi, ate
legii" P powie "reni B zz
1%. Frania -Groza

(Bho
Canby i wre Store: canarec i |
fountain do z z

pojac «praha meties tease. onz Ini
Afbmreds To" s ena: umiarkowana

śm. w Cis

 

   w asante o
zuch

c ain nacTV 1 grower
umatto

ar n
ss

 

1 Cigar ature: do sprzedania: i
wodu wyjazdu na wiaena farme -

casoy  

 

sea , Interne phrotiont w
dobre) imtedncowge1 2 tn poole x
trtu, rent tani $25 7.4]4mxenln tos Mon

- _im

a -
180 Freeman t

Greempoint lBrnokisn 11»
py store go

 

     
CANDY 1 stationery doApnea-Mn
powodu bu

 

amon "He ea 9
Origes enpoint' Brvontyn (niej
CANDY store do rprzedania 181 mu

her it re
    i raedanis don

TNA T-
lease. rent 190-685 -6 Ave, rzeki ch

  
(ho

CANDY. stationery i cięstore, po
Mase aeT[Mx—tnt]

wlej, tanień. 68, Diamond wt
pon tresn
beuncet ts

nij mumie

    
   1 gów oduwr

«9 dT74 nyryme prz
wr
r

zgłośenia 18: Grpna oterte nd street
czo

 

 

w »›
DELIKATEAEN do wprzedanie z sowe
du choroby jeste G A- Muddy, 2

  Praskim we Greenpoint

  

 

weds. fountain
 
naprze

 

ie d teta: to-
ww y. jestem zma
r z i gewoki, innego: inie

ona Pa do 210 (Glenmont. Aur
-N (ne)

DO SPRZEDANIA cigar store z po-
wodu innego interesu. 741 - 3rd

Ave. South Brooklyn, prey 24te) ul.
(24s)
 

SPRZEDAMY

- Candy Store - w doby

 

 

 

o
ire Avs

fin
  siai mmws ween

zna, przy im
x

 

 

 

nor woj eczek

 

   

nm.—„uwm cana
znicz rm-xu re jet z

viel B3 (isl, "thas" har
Sey
Wfee ( 1
Gnosze

 

han orie)y
;

T Tark

 

OGROWEWNIA 1 do aoreeds

 

 

 

  

 

  

 

 

Mieko Houston St. ie z powntu cnurshy Interes źobrie
1 420 Keat stront Brocklyn. wyrobiony ,. 131 Owklana #1 Greepolnt

ws Ti

1 mann aoe rom o
BWC nre, Niet) Cran -

Praca dla Kabul „ $ tis B Hs
(Help Wanted F thmlkNlA ldrl‘kuuan do spre

RQwdPKA

Dziewcz TAE |wie ww.
Not dents RMK *zniose" dt raray

l as PaoAtae. ara
Caren go gg |f aid nn Wien cin

«raveit ze we -nice |do | z -
Temikiny Square uuu-num wz." |e t"AaL HIR
Te ww € s wys

RZE
Praca dla Mężczyzn ratw recente 340.000, dostotair

(Help wonted Mole)

POTRIEREHA sdoiongs obernancee
  

 

Ser I Anch
d tol;

ot mona, .-

 

 i

      

 

ang p godnie teo
i 1 tricg Ao 1
Tys.
208 ave
frervce

as

 

somur a+ no
Pin thai" KSISTW..
Rz (CH
Shane a6Bax k wies an

można mnie

 

z € pokoi na

    

 

wonen, woe
(02. Haat, ithws

   

 
| para ke serie

   

 

 

=R! *WWTtz
nerw zenia =*. dne roraz wiecej: piojęki

main Proma Mayor" i% mmm.» w.; %
Pra# Trrkmen te tho (un Nowy Awiat. 546 Manhatian „„w

- Arocdyn, Y ie
: powone do breja. zarz
umr- gropernie i bur

to godniow r. nd - w
TOSHake's.

wyrobiw Zglont me 59 Driggs: Ave
Rrsokiyn 'an

  

 

roms na
sprendam tani candy store

t "lrt. T mist

# Fowone

   

  

   

 

"MM“
ign Claim Bureau Inc. 110 W"

r Now Yori
win

  

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sole)

 

Baczność RODACY  FARM
Kto evi, bardan dobre) farms i tantel

ty pięc rte ute to man, too maite
Nef hark w. vore (bles du

ip Hagis
bearer mm it

kow , z. kie

 

hutsnkt

  

 

3 pokojowy: tomi
nne budynie, cain

i koń sado kur
mary

enie o am Gotów. 1250
Mame innych Xx farm. które misza

r powodu wtarobel tut
nienia. tut wymienione na miasto

o informacje: zgłosić

Strom & Szempliński
#EDZIA POKOJE

Eilropen, w. 3
Par(h w Naw noes
WKLOX "%

  

 

INTERESY Do SPRZEDANIA
z caleanateentem

hie thleX w har
flt Mami Cel hin! "C

maas ta000
 

 

TIKF SHOPS were an wmynticeai
prey borainl do maprawiania opon: au

tomonilowyeh w. Artdmintely
wroga diw takiego. który
się nw tym. Interes

Dou
rozumie

 

WTATIONIRY and Candy Store a ca-
tem urządzen ~

Aolnrw -dak również
domów Jedno 1 du farmilimych

maistawirawork
$50 Wet ard Sto Pladotiela N4
Wuna otwarte wieczorami i w świe

  

TANIOŚCI W JAMAICA
nii, dom

gar „Wi "R
   
tetno m. 1 pokot 1 wanna. teta

Cena gotowi 1000, ene
oan
g" olen 1 wanna
MEET A Nok "nlcs POM

J. J. WASLICH
520 Fulton St. Jamaica, N. X

Telefon 0634 W. Jamaica

 

ley w
A rentu przynosi

t mealM family mimes «
ne t nge hy

m m w12

       

x owa farms.. C
ha Miao dias Mom die mea:

ir pia zada |drew (om
Koda wite" way "(A
Bonitk, Tt Ce WAL se
Tax
   

3 FAM. DREWNIANY PO e Po.
Koi DLA FAMILIJI, W BAR.
Dzo DOBRYM STANIE. |KA.
PIELNIE, ULEPSZENIA. CENA
gas00, .Gorowk
RENTU $1200. Wiadomość:
cawLinski & co., 20 DRIGGS
Ave. BROOKLYN.

 
   

 
w centrum  

  

smengure się it, term:
marySpe Tor sta Amater:
SAY. aho frank oak I iss
kicie- Narodow pri
RMZ" taha okola | niedaComm. Poicls

muro
We

 
A. do zwyczajnego

 

rre

BLISKO KOŚCIOŁA
okoł. KĄPIELNIE,
ROKA, RIENTU 81086.

  

 
a ram. murowany,
DLA RODZINY, KĄPIELNIE -
ELEKTRYKA, DOM w PIERW.

5 Pokoi

szonzgonym STANIE Ren
Tu CENA s22000.. ao.
Towri - Wiadomość
GAWLIRSKI £ cO , 206 DRIGGs
AVE. BROOKLYN
 

  

MALA FARMA
10000 xw. sits

 

 wo t dua
g ent»
suche nienie

matro
ark on York City

Poker nu

równ« i

  

 

Realności do sprzedania
(Keak matate jur duct)

  

no md.
wpumate

ime Cau):
ira

. ak Menia
i niemi enie 18

fonts e rola)
firme an .wŚ ska: stonie: ding

inne ania kie 1 fordeg i I iOo
Tol Ii Sn

p, owoeyA. New vark City
i tr 

 

ELEGANCKI 6 FAM, MUROWA
NV, XĄPIELNIE. ELEKTRYKA
uLEPSZENIA, 30 Sor FRONT
mENTU gza5z CENA #18 500
Gorowki wsDLE UMOWY -
Wiadomość GAWLINSKI & CO
20s prices AVE. BROOKLYN

 

 

wu(AM 41 alma farine,
antwinea te

  
N0 Carma, na rorredns

i marne inwentere hoarding hure a
movin" bo. Whims Informace "agi ald
WmSI
Oragde pięta ewa strom, Radolf, wok
Mo Park ase w 105 w  

 

RSA, must bst rare
Bowien

 

kesine Fa
natychmiast

an
     

  

+
tacie go „mmmdo

w

$10 LOTY $10
Każdy: może
w tym miesiacu 2 je:
ty lun więcej ww sio

Bo youty al route
Inlescente 40 wypracenia "Lobo

to Hip | t Wodalari en i ie
wrbers nn 32614 gaint na
Ink eaves de lon "ord" do

Lincoln Company, Rie Brossway
Reom 264, --Sow york city

Wniedzielę otwarte do 1 godziny

   

ASA wSiew Terecy: wwirze

  

  

md hn
pidyasien to woke
Rook n
Ps ormfar

sto, founrim
wigs. ans o wa

yf

 

hm z d: is kur |ti
2 file do minas come fh

wordle. from lili
bob)

it monks $, HER REH a r
 

    

    

   
  

   
  
   

    

2 FAM. NA Locig, 13
Poxol, wsrvstkiE wione.
WANNY, ELEKTRYKA: ULEP,
SZENIA: RENT OKOŁO $1%00
CENA 97800. corowki we.
DLE UMOWY, WiAOOMOśc:
GAWLIRSKI a co., 206 oricas
AVE. BROOKLYN.

 

   emi ceart "Cond
louts ss

wepsienlaet 2 widely
mm. innych trudy nków =

 

m i 1
(e s:: 1

hot, 130 kur, wors
maszyneria rointc

% WTT

 

CORNER, SKŁADAJĄCY siĘ z 2

FAM. OREWNIANEGO DówU:

BARDZO _DUżY _NAROŻNY

SKLEP, 6 POKOI OLA Robzi.

NY, KAPIELNIE, ELEKTRYKA

ULEPSZENIA, carat Na s

AuTomosiL1, TAK2E 3 FAM

MUROWANY," CENA $20.000 -

LATWE WARUNKI SPLATY,

RENTU 82908. - Wiadomość:

GAWLIASKI & GO., 206 DR1GGs
AVE. BROOKLYN

 

   

BADZ

OBYWATELEM

Fortadnicje

  

     

 

sin
tub

w Yorku. tylko „J m paty
Huge parsedo ® *
omen, Slig: Cog 206, Brora
Thom $4 yeh

onlie ts% 4aid

 

orz zepode
ob 1 kia oly"Z"”mwphlywit m 7

a RATYJW
 

 

 

 

Poszukiwania
(Information Wanted)

 

N
ŻE: P” Hath st \‘owYork City ulna.

*
=-__

 

 

 

"Żfo. int"0k So, Roten apy
"4

MIESZKANIA poszukuja młode

małżeństwo (3 lub 4 pokoje).
A. K.219 Dnggs Ave. Bllyn. (i)SNE -  

Pokoje do wynajęciwt09 wynajęcia ai

199 NOTT Ale 1 samina: do iP ule? Sam ThelTam, dHeth Uromerh,Sz nw

  

5 Porot  worace woda, wama na z
iż Brook: Ave. blisko 11:

C3

"1

   to
mieszka-

"ap.

2936 Eo ton
  

 

 

Seen:MSKLEP

-

do wymi .. rent 106 %ren :a. motSho Haveck. 116 recs:
cm

    


